
M-r 8 Wiórek ID (23) styczira 1912 r. Rok V I I
Wfehmlzl Mteiimia ranorpricz dni poswiąiecznycń
kim Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 33. Tai, 2464. 

Adn. i Druk. Polski:]: Kijó.;, Kreszez. 38, Tal. 16;2.
R ękopisów  R ed akcya nfe zw raca.

R edaktor przyjm uje od 12 — 2. Sekretarz od 5— 6 
Aiłm inistracya otwarta od 10— 4 po poł i od 6  8 

wieczorem .

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczór

,'5T> m  (fi

I  mm m PtJP
i  H m KIJOWSKI

PISMO POLITYKNEjSPOŁECZKE i LITERACKU

mies. kw art, pófrccz. rocz. ..
Prenumerata: W  kraju 3 .—  8 .—  12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50  9 ,—> 18 .— *,

Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k o |u j

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy Tub jego' nw ejscf* 
przed tekstem 40  kop. pierw szy i 20  kop. każdy na-« 
stępny raz, za tekstem 20  k. pierw szy 1 10  kop. na-» 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  k. W  tu b ry ce  
„N adesłane" w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.-.

H unter p o je d y n c z y  5  k op .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Siaty Teatr Polski saiâ wMffliwb"
W e  C zw arte; T  tz stycznia 13 1 2  r. B u n e f i a  M a r y i  l l l la l i M e w ł k i e j ,

„ O f i c e r  g w a r d y i ”
najnowsza kem edya w  3 aktach Molnara. Początek o godziaie 8 w.
R eżyser J ó z e f  P o p S a u i łk i .  Zarządzający 31. P io t r o u r e k i .
Bilety sprzedaje księgarnia W . ld z ilc o « u sk io q a „  H f t u z o z a t y k  .Mi &3
t e l e f o n  AA 8 5 8 , a w  dzień przedstawienia K a s z  „ O g n i e a 11 od godz 
6 wieczorem  do końca przedstawienia; w  niedziele i święta kasa „O gni­
w a " otwarta od t i  ej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia W stąp  do sali teatralnej na przedst -dla wszystkich 48*9

T e a t r  N I  i  e  j  s  k
Dziś dnia 10 stycznia „ Q u o  V a d i o “ .  Biorą udział :>p.: W ilW , Rudnic­
ka, Sław ska, Bojczenko, Tichanow a; pp. Dolinin, I.eliwa, Kamioński, 
Toin-ki, Tornowski, Enge]-Kron i inni Początek o aodzinie 7 i pół 
w  i? c torem. Juiro dnia tt-go K a l i f i e  I g o r ” . Dnia 12  go beaefis A. 
Kaczanowskiego , . B u e l a n  i L u d m i ł a ” . Pia 13-go O - ,T r a w i a t a ” , 
21 B a l e t  d iw e r t i a a e m e n t .  Dnia 14-go „ S s m s o n  i D a li ia ” . Bilety 
są do nabycia w kasie tealru.

T e a t r  D r a n i a f ^ e z s i y . A . K r u c z y n i n s .
Dziś we wtorek dn. 10-go stycznia benefis S. Astrow ej wesoła komedya 
„jC u w ic trz ę tk a 11. Marcelina — Astrow a. Biorą u łział pp.: Astrow a, 
Kozłowska; pp.: Bfelajew , Murskt. Pelisa, Rawicz, Rogożin. R eżyserya  
Al S tro je *  a. Początek o godzinie 8 wieczorem . W  środo dn. 1 1  stycznia 
„ Z ł o t a  k l a t k ę ” .____________________________________________________________

„ T e a t r  S o l o w e ^ w a “ .
Dzi* w e wtorek dn. 10 „ S i k l a n k a  w o d y ”  komed. E. Skribe. Początek 
o gr dz. fi ci wiecz Ceny zwyczajne. W  środę dn. j i  „ H a p t l e e n  5 Jó -  
* e łi* » a ” .  W  czwartek dn. 12 „ P s i a z a ”  W  piątek dn 13  benefis iTl J. 
Żwirblls. O W ild e ’a „ K e S ę ż n a  P a d u iiń s łk a ” . W  sobotę dn. 14 (>Z a  
(ta lc ttim  o c e a n e m 11.  W  niedzielę dn. 15  w  południe , tŻ y w y  t r a p ” . 
W  poniedziałek dn. jó  przedstawienie ogólnie przystępne po raz ostatni 
mM « p x e n 'a  m i ł o a n e ” .

M ib o ta jo w sk a  7. 
T e le fo n  2 7 9 ,C y rk  „  Hippo-Palace“.

W e  wtorek dn. 10 stycznia.
W ielkie  przedstawienie nader c-fektowne w  3-th rddziala.h. PierjŁszy 
debiut komika U r a » 4 n < 4 H i  rPZ ostatni £ > „

gimnastycy Br. SanUj
Początek c godzinie 8 i pół wieczorem  

muzy żtni p. w m j j  u v n y .  W krótre dr.biut znakomitego anterykafi 
skiego cyklisty indyanina C i e a t e r a  B t s k ’ a .

mutatora p. 
Klowni

W e sff ia n a .  
D ing  Dang.

.rSKJSTEft- 2-fli i ostatni KONCERT
Marcella SembricSi

(K O C H A Ń S K IE J)
z udz. pianisty L a  F o r g e .  Fortepian S c C i r S d e r a  ze składu K o r n .  
t o p f a  Początek o g. 8 i pół. Dziś bilety nabywał: można od g. 12  —  -{ 
w  ks ęśTHrni W ł. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 5502

SgT a b lu b u  EkUpłecitie-
a o  W e wtorek d. 17  go

3 T  Koncert p i* l ! * Ł

N a jw yż sze  nagrody:
LO NDYN , Wystawa koronacyjna 1911-go roku, Grand-?Pi>C i W -k i ro s ia ł Złoty^ 
R Z Y M  < Wystawa jubileuszowa i9H-go roku, G rand -P r ix  i W -k i medal złoty. 
P A R Y Ż , Wystawa przamysłowa 1912 roku, W selM  medal z ło ty

otrzyiala1kra jow a m ącz­
ka odżywcza 99F iS l i8 Z H “ k  3. Loweasteiaa.

P ie r w s z o r z ę d n y  
R osy i Teatn-SBiograf.

„ g X P ^ E S S »  K r e « i c * r S . . , K 2 S
rppost p o c z ty .

Od w t o r k u  d n . IO>go d o  13 ^  s t y c z n i a  1912 r .  N o w y  o lb r r .y m i  p r o g r a m . 3 f

olbrzymi obraz w  3 wielkich oddziałach, przeszło icoo metrów,

S E .  W do kuracyjne f *
D m Ł I a m  ostatnie zdarzenia na świecie. 1 odczas

fiJK _  I I  »v ,~j ^  m  O ! / K l C  J O M f r a a i Ś a l  demonstracyi obrazów koncertowa orkiestraI Y I B K S  L I  i ł  L I  6 I  .  złożona z 3 1  osób, p rzygryw a melodyę specvalnie dostosowaną do treści obra­
zów. Początek seansów od g. 4 po poł. Zm iana programu w e wtorki 1 soboty.

Fata lna  siła

Superfosfat
saletrę, totnasówkę, gi^-3, ikainit, wól ^ o ła so in

P O L E C A :

k ijow sk i S y n d y k a t  Rolniczy, 3r

PSI

D z iś 2-gi dzień

Po sp isa niu  inw en­
tarza

50 lat 
istnienia!

L.De-W ekki
Fortepian fabr. B l O t h n s r  ze skł. K e r n . '.o p is .  Początek o godz 8 i pół 
wieczorem . B ik ty  u W ł. Idz kowskiego, Kreszczatyk 35, 59

A l i i a n c c  F r a m e o - r u s a e  u d  d z i ś  i c o d z i e n n i e

'm  S u d i a r a e i D  S ^ « o d i i i e i ł « i " »
Biorą udzi.l p p : n argel, fflsrci, Domańska; pp.: Nikolski-Frank, Stiepanow. 
Dirl, Kruczynin, Nieznamow, Sam ojłowa. lnsarowa i in. Znakomity duet 
polski pp. O o l s c r ,  a lakże znakomici kuglarze pp G a r . G a " .  O ry g i­
nalne s t a ł e  c z ę s t o w a n i e  p u b S iO z n o ó c I. Codziennie ogó'ne nieśnj 
chóralne. W e  wiórki i piątki g r a n d ę  b a t a i i i e  d e s  ł ! e u r s ,  W krót 
cc będą otwarte loże gabinety. K olacya z 3  ch dań 1 rb. 50 kop.

BIU R O  A G R O N O M IC Z N E  " ’  ”

L, Zdrojewski i K Grabowski
K ijó w , P r o r e z n a  9 . Przyjmuje zamówienia na

Superfosfat
s a le tr ę , te m a s ó w k ę , g ip s , fcainit, só l p o ta s o w ą .

„Gazeta Biioloza”
F iS M O  TYG O D M IO W E E L U S T R O W A N E .

Orpn Centralnego Towarzystwa Rolniczego __________
w Królestwie Polsśicm. -----------------

Uwzględnia przedewszystkiem potrzeby p rak tyczn e  w szelk ich1 
gałęzi gospodarstw a w itjsk iego i zaz is jan u a  system atycznie cz .jłe l- ' 
ntków z najnowszem i ZliobyCZdtflj WltiOzy Zawodowej, oraz donio 
śldjśzemi zjawiskami życ ia  Społecziio-rolsilozego kraju; daje wyczer j 
pując\ kron iką ż yc ia  roln iczego ziem  p olskich  i obczyzny. Podaje! 
w osobnym dziale sp o strzeżen ia  i g ło sy  Z p ra k ty k i we wszystkich ' 
bieżących sprawach rolniczych.

Jako organ Ceniralnego Towarzystwa Rolniczego
■ Ogłasza spraw ozdania z zebrań i przedsięwzięć T ow arzystw a, jak  
również wszystkich innych krajow ych tow arzystw  i in stytu cji ro l­
niczych.

W  r. 19 1 1 -y m  posiadała kilkuset współpracowników.
Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do A dm inistra­

cja „G ezety rolniczej" (Krywańska 16), aibo wnosić w  urzędach 
pocztowych —  w ynosi rocznie iąt.znie z  p rz e sy łk ą  rb. S półrocz­
nie rb 4,50, kwartalnie rb. 3 .50 . „Gazeta rejn jcza" jest w obtr 
znacznego wzrostu liczby prenum eratorów w r. b. najodpow lednloj- 
szem  m iejscom  ogłoszeń , obchodzących Z^jmiaństwo. Układ ogło­
szeń —  dz.iałowy (Nowość!). 5282

I I I !
d. 9 do i4 stycznia

I
a

O T W A R T Y  OD 1 G R U D N IA

Pokoje osi I r. 50 ,
Kuchnia wykwintna, na żądr.nie 
jarska. Komfort nowoczesny. 

  f .u ł o  -  g a r a g e .  — -  ■■
1N S T Y T U C K A  1 6 —18. i  piętro 
i r — 12. Telefon 27-92. 599'g

W ie lka W Y P R Z E D A Ż
w  M A G A b Y N iK

P. F. Rutkowskiego
Modne dodatki, parasolki, pończochy, 
rękawiczki, kamasze, chustki, toreb­

ki i in. tow ary galanteryjne.

29 Kreszczatyk 29
Bielizna damska, hafty szwajcarskie, 
bluzki, suknie, fichn, żaboty, kołnie­

rze i in. towary.

C A 8 I3 H A w arzyw , kwiatów. pastewne ó o r ie ś c  p i e r w s z e j  j a k o ś c i
najlepszych odmianach polecają B r a ­

c i a  C H O M IC K  \\'arszaw a ul. Zgoda A s 8. 
Firm a otrzym ała w  III roku istnienia dwie 
nygrody najwyższe: Medal Złoty Centralne 
T o w  Kom. Dyplom Uznania T.ubel T o w  
Koln. K ierow nicy firmy: Jan Chomicz agro­
nom, Józef Chomicz kandydat nauk przy­
rodniczych. Cenniki gratis. R odacy na kre­
sach popierajcie firm y tylko krajowe! 93

wszyst. towarów, znaj­
dujących się w m aga­
zynie ze znaczną zniżką 
cen, oznaczonych na to­

warach 86

10j , 20"|o3j ”|o43°|„
S f .  P e t e r s b u r s k a  f a ­
b r y k a  b i d i i t n y  ■ k r a ­

w a t ó w

R. M. HERSgMAN
Prorezna 2 , 1 elef. 282 .

Magazyn otw arty od g. 
10 rano do 6 wieczorem .

K  R A  U N C H E M
od o c-m  v,(i>so.iGW4\£ i-Rzr katarach,
KASZLU, ĆHRV:-CE,.ZAFLLCMILNlń. KWASACH 
ŻOfc/JCKA INFLUENCYI I JEJ MASTEOSTWACH. 

00  NABYCIA WSZtDZIE
żituij wyit.\:>.s;B lstoncsT x.nn!Ai.M\
Md: l'iiZVJllo« u; WS/.KI.KK II NATiiWlAST 
OZIAlt WTYM ANTCtl SHRoOiTÓW (SZTCCZXŁ?
. woni" 1 som: ilM.śi;ii:i. j .Ulan 1— n w w p iini iiMurnwiwr

L E C Z N I C A chorób skórnych i 
wenerycznjmh N. 

8 i e r g ; i e je w a  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stale łóżka. Pensyonat. 
W an n y wod. oraz Su cłi, powietrz. 
K u racya „606“ . Kijów. Kureniówka 
d. wt. tam jedzie poczta. Szczeg. po­
daje w  list. zamkn. bez firmy. O so­
biście w  mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 52. 3744

S p o r ł i n g  P a l ą c e
R o l l e r  -  S k a t i n g  ■ B in g

ulica Mikołajowska Na 4 - -  6 wprost hotelu „Con­
tinental". 84

Onia 9, i d ,  II, 12, 13, 14 s tycznia
(Opłata w ejściow a zwyczajna).

N iezw ykłe powodzenie. Godzien przepełn‘ona sala.

Ojcisc i H-ktsia córka Fmb
Naiiepszy N-r airakc. na łyżw ach kułkow. i szczudł-

W a l c  w  c g n i u  N ie zw yk łe  f\-
f l l l p u  I i i i s i ! !  F r 0 r t V «  wymywa wszystkich łyżw iarzy do
5J “ * J *  v*- -ć ż łl  f i  C l i n o  w yścigu na szybkość. Pocz.ttek o g. 
8 w ierz. Orkiestra pod batutą B r .  R o g o w o j ’ ó w .  Codziennie 3 sean- 
sy W  periud. 12  —2 pp. seans bezp, nauki jazdy na wrotkach. W eiście  
20 k. Od g. 4 - 7  wejście 30 k. W iecz. od g. 8— 12  w  nocy wójscie 50 k.

Od d n . 3 s ty c z n ia  1912 p,

I W  magazynie J .  K .  R ó Ż k o  W a
K r e a z c z a t j k  31, t e l e f .  2 2 - 8 5 .

wszystkich towarów pozostałych z sszonu.
S P R Z E D A W A N E  B Ę D Ą i Kapel usze, czaj,ki damskie, mufki, boa 
strusie, kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do w łosów , grzebienie, 
wachlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, pończochy, rękaw icz­
ki, cieołe chustki, woalki, wstążki, tiule, koronki, pasmanterye, 
wstawki, taśmy, perfum erye zagraniczne, rosyjskie i w iele inny'ch 
przedmiotów.

S H S S S ff2 C 2 C 3C 3C  ^ ^ ? e v  rvrev? \r-evr evTeueevyjgOcflCSttrliff ,tc3c. 9S9B969C9C SeaM c

Dr Czerniak
Syf,, wen., iwoczopłc.f łpce. kur. stric. 
niem. płc.l. W szyśl, ip cc. 8p»-', 
kur. Oadziel. łóżka. xxjA

j jjflitU|tl9 FIf3  roc,c,w sziachecktcn - 
ł 'i ‘jjH/II!UL’J  u prowadzę spraw y, do 
tyczące p raw  na szlachectwo, tylu 
ły, herby etc. Kijów , Nesterowska 
N° 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g. list 
Skrzynka poczt. 149 . 38 3:

„Salon de Beaiitć“
Gabinet hygicnicżnej oraz leczniczej

KOSMETYKI
(wyłącznie dla dam). Masaż twarzy  
leczniczy i kosmetyczny syst. 4800

prof. A r c h a i R l m  i J a c fu e
Institu t de Seaute pl. YeodOme.
Elektroliza, manucure, farbowanie  
w łosów  oraz wszelkie zabiegi hygie- 
nicz -kosm. Charakteryzacya balowa.

W .-W ło ć z h n ie rs / a  39. " M Ś
tel. 772. Przyj. 10 2 1 5-7 opr. niedz

MAISON$f-me Zheei
C r u a y k a la y  a a u t .  I m . 51.

Pracow nia eleganckich strojów  
i okryć damskich 4 6 12

D-r Kazimierz Groman
s r d j m i i e  w  A B A Z Y I .  3K  W illa
„ Y iO r O R " . 5527

DU udostępućcala prenuM cr „Dzieis 
aisa Kijowskiego* n s b y d t  na w a ­
runkach najur,godniejszych książek 
.tezbędnych w  każdym domu p o's- 

kuu, porozuwieliśm y t.ę 1  w y d a w c a ­
mi i odstępujemy

po como zniżonej
w yłącznie tylko a r  isyst p /ecu m ers  

torom.

O r t  Fel iksa  K s a t s z a a g i
a tamy, 80 iłuStiacyi i lnicza, Ju ż  
mapa Polski 1 podziałettt cl- w o je­
wództwa Cena dla prenum eratorów  

„Dziennika K ijow skiego":

Rb. I kop. 60
(w  szdsbnej sp raw ie).

Cztery tygodnie pływania 
po morzu Śródziemnem.

v r .

„.S'4/%/ .1 Ir gloriii!
7V lĄii-cdicono pni. chr ci dcc!i 
a I iilt i hh pul pi! u di viln /  
r i/i skltiifo/i /

T ak  śpiew a po wiosku kogut w jecynie 
pięknym  Cuanteclaire a „hym nie do słońca*. 
Jeżeli tutaj dziś w skrzeszają przeżytą^jiiż aktu­
alność Chanteciaire a —  i to p rz ez /u sta  Ste- 
cliettiego , jednego z pierwszych po Carducci’m 
poetów włoskich —  to aluzya do k ia in y  słońca 
jeszcze gorętszego, do afrykańskiego wybrzeża, 
które jest dziś celem, m yślą, czuciem jedynem  
W łoch.

I w yśpiew a! Stechetti, nie tylko swoim, 
idącym  za morze, ale nam wszystkim, na całej 
linii tutejszej, słońce gorętsze, jaśniejsze, niż 
zazwyczaj o tej porze.

Słońce przyjm uje nas tutaj. N a słońcu 
lśnią się kogucie pióropusze bersaglierów , idą­
cych do T rypolisu .

Idzie pułk za pułkiem. Je st  już podobno 
12 0  tysięcy w ojska w Trypolitąn ii.

K ażd y  statek włoski, który spotykam y po 
drodze ku południowi idący, wiezie albo żoł­
nierzy, albo w oły żyw e, nawet wodę do A fryki, 
która z czasem da W łochom ziemię i zarobek, 
ale dziś kosztuje —  i to dużo: podobno do 
trzech m Lonów dziennie. Sum a nieprzesadzo- 
na, gdy porachować, że rząd najętym do tran 
sportów 50 największym  statkom pryw atnym  
płaci za każdy po tysiąc franków dziennie, 
a prócz tego koszta podi óży, v ęgla, załogi i t. d.

W ojna —  to zazdrosna dama. Gdzie 
jest, tam każe o sobie mówić. Tutaj wszystko 
dziś jest pod znakiem wojny.

Ojczyzna nte jest w niebezpieczeństwie, 
idzie tylko o kolonialną wojnę. A le wojna 
każda ma do siebie to, że gdy wybuchnie gdzie­
kolwiek, jakakolwiek —  wszystko je j ustępuje, 
oprócz chyba codziennjrli nieodzownych obro­
tów, aby m aszyna państw ow a nie stanęła.

Rząd zawu sza wszystkie nakłady. Ile ma 
pieniędzy, na w ojnę łoży, a jeżeli o czem m y­
śli, to cbyba, jak  potem zakręcić śrubę podat­
kową, aby  zapełnić to, co z rezerw y zaczerpnął.

/Dla społeczeństwa w ojna staje s 'ę  jed y­
nym wyrazem  pahyotyzm u, służby dla kraju. 
Mjrość ojczyzny ędzywu się podówczas nawet 
jr tych sobków —  a tych zawsze więcej —  któ- 
rzy pokojowego czasu patrzą tyIko na interes 
i grosz.

! La reakeya przeciwko egoizm owi, prze­
ciwko kosmopolityzmowi jest dobroczynną.

A le  tyle też tylko ma w ojna w sobie —  
nie w sobie, ale w następstwach —  dobrego. 
Pozatem nieszczęściem jest i krzyw dą —  dia 
obydwóch slron. 1 niczęnj inuem być nie m o­
że, bo z!q tylko zle zrodzi; korzyść chw ilow a, 
lub jednostronna, nie powetuje następstw, które 
na dłuższą metę —  muszą być ziemi.

Bezkarnie nikt nie ma praw a pow oływ ać 
się na silę, aby stanow iła o jego  praw ie —  ani 
w yw oływ ać z człowieczego wnętrza te n a jgor­
sze instynkty, które czekają t jlk o  na wojnę, 
aby wybuchnąć.

T o  też ludzie, którzy chcą pokoju i p ra­
cują, aby był —  chcą dobrze i rozumnie. \)

■J •■) Czy jednak założenie, u nas w  Kijowie, 
To w arzystw a miłośników pokoju -  było na czasie? 
Zdaie mi się, że nie. C boć sam jeszcze przed k il­
kunastu laty czułem, jak każdy gorąco przekonany, 
potrzebę zamanifestowani!* uczuc pokojowych i óc 
tego czasu jestem członkiem towarzystwa pokoju 
z a  g r a n i c ą , -  uważam, iż w  k t a j u  mamy 
za dużo praktycznej zbiorowej pracy do wykonania, 
a za mała jest pracowitość nasza społeczna, ahyśm y  
mieli praw o zużyw ać nieliczne dobre chęci na obra 
bianie idealnych, platonicznych teoryi, choćby 
najlepszych — choćby miały na celu —  wojnę w y ­
daną wojnie.

W ogóle, gdy kio chce robić dobrze, nie go­
dzi się przeszkadzać, krytykować. A le  u n a s na 
społecznem polu pracy, które jest jałowem bo za 
dużo do roboty, a za mało powołanych, chętnych— 
początkowanie w  rzecz.ioh, choćby- najlepszych, nie 
powinno być dyletantyzmetn, ale apostolstwem — 
tiie ideolagią, ale praktyką.

Nic w ystarcza mieć dobre inteneye: Trzeba  
brakować, przebierać, a podnosić te tylko hasła, 
które wytrzym ują krytykę użyteczności publicznej. 
Napięcie społecznego naszego zmysłu jest tak bar 
dzu minimal ie, że kto dlia o praw dziw y pożytek 
dla ogółu, niech raczej kurczy swoje zamiary i sto

A le nie dziś o tem mówić wiochom, 
w chwili, gdy ich w ojna zacietrzewiła.

Czytam w łaśnie— w jak iejś tutejszej gaze­
cie. —  propozycję , aby nazw iska poległych pod 
Trypolisem  w ypisać na pomniku W iktora Em a­
nuela „jak  nazw iska ś w i ę t y c h ,  bo oni to 
przenoszą granicę potężnej Italii od brzegu 
morza w samo serce A fryk i bezbrzeżnej*. —  
„ Incisiamo i loro santi nomi sul monumento, 
che shnboleggia i\ passata doi unita e V awe- 
nire dpi Italia pofente, che non avra pin per 
confine U mare. si bene il mor del Afriea 
sterminata

Zadow olić owego dziennikarza, znakomite­
go podobno, ale jeszcze bardziej znakomicie 
fanatycznego, będzie nie łatw o, bo choć ów 
pomnik rzym ski jest podobno dziś najw yższy 
na świecie, lista wiocho w już poległych jest 
długa już, a do kuńca —  daleko.

Zresztą, kto tak lekką ręką szafuje ś w i ę ­
t o ś c i ą  i zapewnić ją  chce braciom idącym 
za inorze na upolowanie kolonii, niechby naj 
przód zakołatał 11 rządu włoskiego, aby tym 
bohaterom kolonialnym, których posyła do ja ­
tek tureckich, dal przynajm niej kapelanów  puł­
kowych, księży, którzyby umieli um ierających 
na polu bitw y żołnierzy pogodzić z Panem 
B ogiem.

Za każdym pułkiem idą furgony bandażów,

suje je do sił, którcmi społeczeństwo rozporządza
i do celów, które są dla niego najpilniejsze

W  innych, niz nasze warunkach należałoby 
stę poU inić intcy*tywie naszego n ł Rusi pacjfisty, 
hc. Michała. Tyszkiew icza A le w obec tego, co jest 
pilniejszego, swojskiego, bliższego do zrooienia, nie 
można się zgodzić na receptę, którą pamiętam da­
wali nam kiedyś w  „Dzienniku" pacyfiści, „ahy tak, 
jak finlandjtzycy na ostatni kongres, tak my, polaCy, 
abyśm y na przyszły kongres pokciu w  Moskwie 
przygotowali m emoryał o polskiej sp iaw ie". Mó­
wiono nam podówczas — „szykujm y się i nie zapo­
minajmy, r,a wzór ewangelicznych panien, idących  
na spotkanie oblubieńca — uslae oleju do lamp 
sw oich".

Podob.eóstwo trafne, sic  n a m  Chyba innego 
potrzeba balastu: społecznej wartości, ekonomicznej 
wagi i wierności n a r o d o w y m  obowiązkom.

Przedewszystkiem bodaj że lepiej j••st, na na­
szym gruncie, unikać, niż mnożyć stowarzyszenia 
mieszane, międzynarodowe.

wina, nawet papierosów  i t. d., ale księdza, jak 
szkoła, tak i wojsko włoskie dzisiejsze ignoruje. 
K apelanie pokasow ane.

Czy włosi w ytrzym ają kampanię, która się 
może na lata zaciągnie, niech powiedzą ich 
przyjaciele, którzy znają słom iany ogień tej na 
tury gorącej —  na krótką metę.

Tym cząsem  fan taz ja  jest i pióra na kape­
luszach bersaglierów  pow iew ają.

Na widok tych pióropuszów chciałoby się 
pamiętać nie tylko o gaskonadzie, ale i o r y ­
cerskości C yrano de Bergerac.. Mimowoli w spo­
mina s-ę jednak o kicie paradującego Ejpulan- 
gera i o Ofłctibachiadacb, które opiew ają
„le militairc, le casque et son phnnet*.

Będzie, czy nie będzie pod tym włoskim 
kapeluszem kogucim —  dusza rycerska." T ym ­
czasem bersaglierzy są bohateram i dnia. W yb o ­
row e to w ojsko —  czy tylko chłopców dobo­
row ych, dobranych —  żegna ludność tak, jak  
ojcow ie nasi „W arszaw skie dzieci* żegnali — 
„C zw artak ó w ".

A le my żegnaliśm y zuchów, którzy próbę 
ognia przebyli już i wytrzym ali. W łosi zaś 
swoich bohaterów —  bohaterami n azyw ają —  
na wiarę, na kredyt.

Nasi szli umierać za ojczyznę —  w łosi idą 
na zdobycie kolonii.

Ja k  to tam będzie z tern bohaterstwem, 
które w A fryce  musi umieć nie tylko na ba 
gnety iść, ale i w pustyni przetrwać trud, znój, 
żar —  „bez kropelki choć dżdżu" —  powie 
kiedyś historya kam panii. Dziś, chcć nte nasza 
tata krew i nie nasza spraw a —  ale, gdy nikt 
obojętnym nie byw a na widok ludzi idących 
na śmierć —  staje w pamięci mickiewiczowski 
Ojciec Marek i ostatnie jego  do konfederatów 
Barskich napomnienie —  „Ludzie! W y z krzy 
kiem idziecie na w roga —bez Boga?* W łoskim 
żołnierzom, oszołomionym własnym  i ulicy krzy­
kiem — przydałaby się ta przestroga.

Ksawery Krasicki.

Z prasy polskiej.
Kar - nawał.

„N ow a G azeta* pisze:
„M amy teraz kar - n a w a ł"— powiedział kieóyś 

Aloizy Żółkowski, pierw szy i ostatni człow iek w  
Polsce, który tworzył kalam bury i pomimo to po­
siadał dowcip.

„Niewiadomo w  rezultacie, czy mamy teraz 
karnawał, czy go  nie mamy, bo oto po raz pierw­
szy cu chwili, kiedy Lech  rozłączył się ze sw ym i 
braćmi, Czechem i Rusem, zdarza się, że polacy  
nie Zgadzają się między sobą. Skoro już mamy nie 
zgadzać się między sobą, oczywiście, mech punkty 
niezgody będą zawsze tak —  karnaw ałow e, jak naj­
bardziej karnawałowe! Niechby się niezgoda za­
gnieździła na dobre w  karnawale, pozostawiając  
pozostałe okresy roku zgodzie, a dalibóg byłoby  
nam nie najgorzej.

„Niestety, uiezgoda karnaw ałow a nie daje by­
najmniej pola do tak daleko idących konsekw encji 
i trudno jest w yprow adzić z niej wnioski, przekra­
czające ram y— karnawału.

„Jeśli niewiadomo zatem, czy matny karnawał, 
czy nie, faktem jest niezaprzeczonym, że kar nawał 
mamy bynajmniej nic mniejszy, niż za czasów  tną 
drego i dowcipnego autora „M om usa". Przeciwni**, 
porównanie wypadnie całkowicie na naszą korzyść, 
o ile korzyścią można nacwać — choćby nawet w  
przenośni—kar dawał.

„ A  nawał to niebywały! Do tego wszak do­
szło, że ludzie, których fachem jest dążenie do ł a ­
godzenia kar, spotykają się z gorszącym  przykła­
dem doraźnego a dotkliwego wym iaru kar przed 
sądem i bez sądu, nie dbającego, co inni o tern są­
dzić będą

„K ary płyną i płyną, a ludzie w ytrw ale no­
w e z innych stron przygotowują Rozchodzą się 
głuche wieści o fantastycznyęh nadużyciach, webie 
rają pełną falą i opadają pod ciężarem zaprzecz? n, 
aby znów wezbrać i zatopić w  swoich nuriach na 
dobne syreny, śpiewające z.wodnym g'o*em  o roz­
koszach współżycia. Mniejwza o to, kto, gdzie i 
ile .. \V  szczegółach inni mnie w yręczą, lu  cho­
dzi tylko o faki nagi i jak najmniej obfitujący w  
szczegóły".

Konwencya.
„ K u r y r  W arsz * zw raca uw agę na to, 

że jest w konw encyi literackiej franousko-ro- 
syjskiej punki, dotyczący nas bardzo.

4Jest w  zr wtrtei konwencyi punkt dla nas 
jasnv, którego nur powinniśm y przeoczyć Miano­
wicie trzymanie pod konwencyą dzieł naukowych  
tylk/ przez lat trzy od ich ukazania się, M am y te­
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dy aie za n k.rc .ą dalszą możność przyswajania, *o- 
bfe—choć ?. opóźnieniem trrylettiiera — dziel nau­
ko w ych  franęnskięh, osobliwie popularnych, z któ­
rych tąji w iele  zaw sze korzystalii-ny i korzystamy 

w szelako , Choćby znalazło się, poszperawszy 
ściśle* w ię cejśjeśzczp w  onej konwencyi ,,rzeczy 
pocieszających", choćby się w ykoncypow ato ten 
■ub 6y? sposób... omijania niektórych szkopułów, 
zawsze jednak należałoby, nie zwlekając, a zw ła- 
ązcza nię czekając na konwencye z Niemcami i z 
Anglią, zacząć WfcielaE w życie m orał praktyczny, 
Jtltłry nam zaw arcie  konw enty i— narzuca.

0 'o  trzeba zakrzątnąć się energicznie około 
wzmocnienia sił naszych w łasnych literackich, nau­
kow ych, artystycznych. Na ich przecie barki spa 
dąc zaczyna i może rychło spadnie całkowicie: 
krzewi.: nie u nas w  kraju kultury i eyw ilizacyi. 
Niechże tedy owe siły  mają zapewniony byt; niech 
mają możność rozrastania się i wykonyw ania pra 
cy zdwojonej; hodujmy je  i pielęgnujmy. Starajm y  
sWf uczym c własną w ytw órczość duchową ta k g r un- 
:owną, krzepką i świetną, aby m ogła r.2m zastąpić 
dotychczas©w y —import zagraniczny.

Oro naczelne , ostrzeżenie, a nawet nakaz, 
który nam przyniosło ukazanie się doniosłego u- 
sładu na horyzoncie naszego ruchu um ysłowego i 
artystycznego.

■. 1 • 3M**>.

Konwencya literacka,
Przed kilku dniami urzędowe „B iuro  in­

form acyjne* rozesłało do dzienników ro sy j­
skich (Now W r .“ Nż 12 ,8 6 2  z dn 15 -g o  b m.) 
treść konw encyi literackiej, zaw artej pomiędzy 
R o sy ą  a Froncyą. K onw encya ta ped p u sn a  
została przez lrancuskiego ministra spraw  za 
granicznych i am basadora rosyjsk iego  w Pr,ry­
żu jeszcze dn. 29 listopada r. z. W  tych dniach 
atoli ma nastąpić ostateczna jej ratykkacyz. 
K onw encya, opracow ana przez delegatów  obu 
państw , zaw iera 2 1  artykułów.

N a zaeadzie kon w en cji poddani obu państw 
jart 1)  korzystać będą w kaidem  z nich z o- 
chrony wszystkich swoich utworów literackich, 
oraz prac artystycznych.

K onw encya obejmuje również i wszystkie 
p iace literackie lub artystyczne, które po raz 
pierw szy byty ogłoszone w jednem z obu 
państw, zaw ierających obecną konwencye, a 
xtórej autor nie jest poddanym ani rosyjskim , 
ani francuskim.

Przepisom  konw encyi podlegają wszelkie 
prace z dziedziny literatury, nauki lub sztuki, 
oez wzglądu na sposób, lub formę w ydania, 
ja k  również bez względu r a  w arteść ich i 
przeznaczenie, a mianowicie: książki, broszury 
wszelkie prace ogłaszane drukiem, m ow y, pre- 
iekeye, kazania; utwory dram atyczne i muzy­
czno-dram atyczne, balety, pautoruiny i wido­
w iska kinem atograficzne, mające charakter kom­
p o z y c ji oryginalnych; utw ory muzyczne z tek­
stem i bez tekstu; obrazy, rysunki, sztychy, 
łzeżby; medale, plakaty, ryciny, litografie, w szel­
kie „ ilu s tra c je " ; plany, szkice, wszelkie dzieła 
plastyczne, objaśniające w ykłady naukowe, Jub 
np. dla uJylku  reżyseryi teatralnej; fotografie 
1 cala w ytw órczość artystyczna, posługująca się 
zdjęciami, lub sposobam i fotograficznym i.

W łasność literacka i artystyczna w obu 
krajach trw a przez lat dziesięć cd chwili uka­
zania się utwc rów, z warunkiem , źe sami au- 
torow ie lub artyści zaznaczą przy wydaniu 
sw ych prac, że z p raw a w łasności literackiej i 
artystycznej pragną korzystać, Praw o wyłączne 
przekładów ekspiruje, jeżeli autor w ciągu 5 
tał od w yjścia  z pod p rasy  oryginału nie sko­
rzysta  z tego praw a w drodze w ydania, lub 
pozwolenia na wydanie przekładu jego  pracy, 
je d n a k  i ten terririn 5 -letni zredukow any zosta­
je  do lat trzech-dla przekładów prac nauko­
w ych, technicznych i w ogóle przeznaczonych 
dla celów naukow ych.

W  m yśl art. IV , tlomacz korzysta z pra­
w a właąności literackiej i artystycznej w sto ­
sunku do sw ego przekładu, o śle to nie po­
gw ałca  praw a własności autora oryginału

A rt. V  konw encyi zabrania dokonyw ania 
wszelkich przeróbek utworów artystycznych i 
literackich dla jakichkolw iek celów. Natomiast 
artykuły gazet, z wyjątkiem  rom ansów , felietc 
nów i powieści, mogą być przedrukowywane 
w drugiem państwie, o ile nie uczyniono co 
do tego żadnego zastrzeżenia.

Zw ykłe notatki inform acyjne dzienników
0 sp iaw ach  bieżących przepisom tej konwencyi 
nie pudlegają i mogą być przedrukow yw ane bez 
żadnych przeszkód.

W  stosunku do przedruków z prac lite­
rackich i artystycznych d a  w ydaw nictw , prze­
znaczonych dla celów nauczania, obowiązują 
przepisy praw odaw stw a tego pań3twa, w któ- 
rern dane w ydaw nictw o, (W ypisy i t. d.f, uka­
zuje się.

W  razie jakichkolw iek przedruków, kon­
w e n c ja  obowiązuje do cytow ania źródia.

W stosunku do utworów nie drukow a­
nych, lecz czytanych, łub deklam ow anych c a  
zebraniach publicznych w oryginale, lub prze­
kładzie, obowiązuje również termin w łasności
1 terackiej i artystycznej w ciągu lat dziesięciu.

U tw ór muzyczny (art. XI), o ile na każ­
dym egzemplarzu uczyniono z ł  strzeżenia pra­
w a w łasności, podlega przepisom konw encyi i 
utworów takich zabrania się w ykonyw ać me­
chanicznie (na płytach gram ofonów  i t. d.).

Fotografie, lub w ogóle utw ory, otrzymane 
sposobem analogicznym  z fotografią, podlegają 
przepisom praw a o własności artystycznej, o 
iie na każdym egzemplarzu pcdp.na je st firm a, 
łub nazwisko i miejsce zam ieszkania autora, 
lub w ydaw cy, jak  również i data w yd ania  go.

W  m yśl przepisu X III, bez zgody autora 
nie wolno produkow ać jego  utworu w kinema 
tugrafie, lub w jakikolw iek inny sposób, analo- 
g e z n y  z kinem atografem .

Dla wytoczenia a k c ji  przeciw pogw ałce­
niu praw a własności literackiej i artystycznej 
w ystarcza fakt podania nazw iska autora w u- 
twc-rże w sposob zw ykły. Natom iast praw a 
w łasności dzieł i utworów , ogłaszanych anoni­
mowo, lub pud pseudoninem, broni w ydaw ca 
{art. X IV )

A rt. X V II  w yjaśn ia, że konw encya ta o- 
bowiązuje względem tych utworów , od chwili 
w ydania których nie ekspirow alo praw o w ła­
sności literackiej i artystycznej, według przepi­
sów  każdego z państw, zaw ierających daną 
konw eacyę. Jedn ak  przeciw wydąniu utw orów , 
ogłoszonych przed tem, zanim konw encya o- 
trzym a moc obowiązującą, zgodnie z prawem , 
dotychczas obowiązującem, nie w ytacza się 
akęyi sądowej.

K onw encya Litt racka pomiędzy F ran cyą  i 
R o syą , ja k  zaznacza je j artykuł ostatni, obo­
w iązyw ać będzie po upływ ie pół roku od d&ly 
ostatecznej ratyfikacyi.

Z  powodu zapowiedzianego bardzo tłucz­
nie, ale przyjętego w słowiańszcźyżnie n a­
der obojętnie wszcchslowiańskiego zjazdu hy- 
gienicznego, pisze prof. Pogodin w „B irżew . 
W iedom .*:

„Dostawszy się do rąk naszych pazdzierni- 
kow ców  i nacjonalistów , idea ćjazdówS została tak; 
gruntownie skompromitowana, nawet głośne na­
zwiska organizatorów obecnego zjazdu, wśród któ­
rych  znajdujemy szanowne nazwiska Rechtierewa, 
K ow alew skiego i innych, nie m ogły przezw yciężyć  
nagromadzonej w  ro syjskieu  i. słow iańskich ' społe­
czeństwach obojętności i nieufności do teg.o, co 
występuje pod hasłem słowiańskiej wzajemności. 
I dopóty, dopóki tej idei nie będzie się brało jako 
podstawy określonej roboty politycznej, nie ograni­
czając się pustymi frazesam i i bankietami —  dopó­
ty Ł-piei nie m ówić o słowiańskich zjazdach, ażeby 
nie pogrążać samej idei jeszcze bardziej".

K am pania wyborcza do czwartej Dumy 
już się zaczyna w pismach rosyjskich.

W „Pietierb. W iedom .* pow staje p. J e ­
ra  pkin przeciwko udziałowi duchowieństwa p ra ­
w osław nego w kuryi w łaścicieli ziemskich.

.Jeżeli rząd uznaje z jakichś pow odów  za 
wskazane i niezbędne w ciągać duchowieństwo do 
walki politycznej, tedy mojem zdaniem jedynie 
w łaściw e miejsce, dla duchownych jest w  2 kuryf 
w yb orcó w  miejskich, tam gdzie głosują w szyscy  
urzędnicy podług ich cenzusu służbowego T u  jest 
zupełna enajogia: jeżeli każdy dygnitarz lub admi­
nistrator składa sw ój głos właśnie w tej kuryi, te 
dy jest rzeczą niezrozumiałą, dlaczego duehowień 
stwo ma korzystać z jakiegoś dziwnego przywileju  
fikcyjnych posiadaczy ziemskich.

„ W  praktyce udział duchownych w  kuryi 
w łaścicieli zięruskieh daje zupełnie ujemne wyniki: 
ci duchowni pod w p ływ em  rozkazu dyecezyainego  
stają do w yb orów  laką zwartą masa, w obec które; 
istotni a nie fikcyjni w łaściciele zi-m scy muszą się 
cofać albo ustępować*.

Liajiepiej, ażeby duchownych zupełnie w 
Dumie nie było —  mówi p. Jeropkin .

„O baw iać się nieobecności duchownych w  
Pum .e niema powodu... bo ezemże się oni otlzna 
czyli dotychczas w  Dumie?

„Miejsce duchownego przy ołtarzu i na am­
bonie, a nie w  pałacu Taurydzkim  i nie w  w alce  
przedwyborczej: Duma i bez nich się obejdzie".

P. Jeropkin  zapomina; jże duchowieństwo 
prawosław ne, glosujące w kuryi właścicieli 
ziemskich, to jeden z największych atutów or- 
Jy n a c y i z dn. 3  czerwca.
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(Z yi&m i  od korespondentów).

— 0  „tajną szkołę polską*. W  tych 
dniach 2 wydział k a rn y  W innickiego sądu o- 
kręgowegn bez udziału sędziów p rzysięgłych  
ro zp atryw ał sp ra w ę  p. S tan isła w yK o rw in -P aw - 
tow skiej, oskarżonej o otwarcie w W innicy bez 
odpowiedniego pozwolenia władzy naukowej 
szkoły, do której uczęszczało 1 1  dzieci polskich. 
Szkoła cw a została w ykryta przez agentów 
pom. naczelnika gubernialnego zarządu ian- 
darineryi, przyczem podczas rewizyi, dokonanej 
w  mieszkaniu oskarżonej, znaleziono tam pod­
ręczniki naukowe w języku polskim, mapy, ta­
blice i |  kajety.

Obrońca p. K orw in - Paw łow skiej, pom. 
adw. przys Staniewicz, dowodził w swetn prze­
mówieniu, iż w danym  wypadku nie było 
szkcłyr otwartej bez pozwolenia odnośnej w ła­
dzy, b y ia zaś jedynie nauka w spólna pod kie­
rownictwem  nauczycielki, która, posiadając cen­
zus nauczycielki dom owej, m ogła w ykłądać k il­
ku osobom jednocześnie.

Sąd skazał p. K crw in-Paw low ską na 25 
rb. gtzyw ny.

— Napad na duchownego. W  Lucku student 
warszawskiego instytutu w eteryoaryi A . N. (syu 
duchownego praw osław nego) w  dniu Now ego Roku 
napadł w  celu pobicia na duchownego soboru miej­
scowego. Aleksandra Ogibowskiego Przyczyny na­
padu pozostały tajemnicą.

—  Filia bmiku syberyjskiego. Istniejąca do­
tychczas w  Płoskirowie agentura syberyjskiego ban­
ku handlowego została od nowego rolcu przekształ­
cona w  samoistną filię, dokonywującą wszelkich o- 
peraeyi bankowych

Ż-. powiatu jampolskiego W  listopadzie 
przepow.adano, iii przy < n-: rąicznrj dostawie, w szyst­
kie buraki do Bożego Narodzenia zostaną dostawio­
ne z piantacyi do cukrowni Obecnie oktzuje się 
jednak, ze w’ niektórych mir jscow eś. iach nau <-gu 
powiatu dostawa nawet w  stycin u nie będzie uk n 
czena, pomimo chęci i starań osób zamteresowa 
nych,

Przyczyna podobnego sianu rzeczy tUwi w  
niepomiernie' w ygórow an ych  żądaniach włościan 
Zagwarantow ani zupełnie ze strony żywnościowr 
wobec dobrego urodzaju i w ysokich z a ro b ićw  w  
roku zeszłym, postanowili oni „postawić na swo- 
jetn". Z a  zwózkę buraków żądają oni teraz—nie­
wiadomo, czy po uprzedniem porozumieniu, Czy tez 
je?-, to w yp ad k o w e—jeszcze więcej, niż t.irzym y 
wali w  jesieni.

Fabryki 18 grudnia ośw iadczyły kategorycz 
nie, iż drożej niż dotychczas płacić nie będa, clio 
Ciażby buraki miały przez to przepaść. W ło ścia­
nie w  niektórych m iejscowościach przesiali wozić 
Cukrownie zaczęły dostawiać własnym i środkami 
Jedna z większych fabryk cukru oświadczył;., iż nie 
Dęd2ie przyjm ow ała buraków od włościan. W ogóle  
choć stosunki pomiędzy fabrykam i nie można naz 
w ać zaostrzonymi, lecz bezwarunkowo nie są one 
normalne.

—  Ziemstwo U&zyckle, Drugie nadzwyczajne  
zgromadzenie ziemstwa uszyckiego postanowiło za- 
prow Sazić w  pow iecie powszechne nauczanie, u- 
chw ała ta między innem: została uwarunkowana 
tem, aby wszelkie nominacje, dym isye i transloka- 
cye nauczycieli szkół ziemskich dokonywane były  
przez w ładze naukowe po uprzednim porozumieniu 
się z zarządem ziemskim.

Obecnie uchwałę powyższą rozpatryw ała p o ­
dolska kom isya gubernialna do sp raw  ziemskich i 
miejskich, która uznała, iż na m ocy ukazu scnacu 
z d. 27 iipca 1889 r. Ns 4385 strona pedegogiczna 
S2kół utrzym ywanych kosztem ziem stwc nie należy 
zupełnie do jego kompetencyi; dla tego też tego 
rodzaju zarządzenia jak mianowanie lub uwalnianie 
nauczycieli, kontrola strony pedagogicznej i t. p. 
zależą wyłącznie do rad pedagogicznych i szkoi- 
nycb, oraz innych organów, do działalności których 
ziemstwo nie ma prawu się mieszać; na tej pod 
atawie komisya uznała uchw alę zgromadzenia ziem­
skiego w  częśei dotyczącej udziału ziemstwa w za­
rządzie stroną pedagogiczną szkół za nieprawidło­
w ą i postanowi a tę C/.ęić uchw ały skasować.

—  Żegluga po Dniestrze, żeglu ga po Dnie­
strze w  r. 19 1 1  w  granicach gubernii podolskiej 
trw ała p r a w e  8 miesięcy, to jest taki sam praw ie  
okres czasu jak i w  r. 1910. K ursow ało po rzece 
20 parostatków, z którycb 9 towarowo-oaobowych. 
W  ciągu kompanii r. z. naładowano ogółem 786 
statków i 429 tratew.

W  granicach gub podolskiej naładowano o- 
góiem  3,620,000 pudów ładunków wartości 1,280,000 
rub W yładow an o w  tym samym okresie 368 stat­
ków  i 176  tratew, przyczem  w yładow ano ogółem  
872,000 padów  ładunków wartości 283 000 rub. P izy  
ładowaniu zatrudnionych b y ’ > 5.816 robotników, 
przy w yładow yw aniu za- 1280 Ładow ano głów  
nie: drzewo, budulec, gips, zbo: e, kamień, kamienie 
młyńskie, fosforyty; głów ne przedmioty, w yład o w a  
ne w  ciągu kampanii w  granicach gubernii by i 
mąks, cegła, ropa naftowa i węgiel kamienny. W  
stosunku do roku 1910 żegluga na Dniestrze w  r 
ig tt  zw iększyła s'ę.

— Zabójstwo kupca W  pobliżu Bałty, w-e 
wsi Perejm a zamordowano mieszkańca Bałty M .j

N N I fi. SC i j o w a k i
Berdyczew skicgo, który często jeździł z towarami 
łokciowym i do Perejny, gdzie sprzedawał je w ło ś­
cianom. Ci ostatni lubili knpc.ą i poważali go j2a  
u czciw y charakter. W  dniu zabójstwa Berdyczew  
ski pozostawił swój towarSu jednego .zefznajcmyc.h  
włościan i sain udał się 7 na wieś, lecz już nie po­
w rócił po zostawione iow ary. W ieczorem  znale­
ziono go zaduszonego w  pobliżu mostu. N.i miej­
sce zbrodni w yjechał sędzia śledczy i w ładze poli­
cyjne.

- Znęcanie się nad aresztowanymi. Przed 
kilku dniami winnicki sąd o kręgo w y|j(bf2 udziału 
sędziów przysięgłych rozpatrywał spraw ę strażni­
ka policyjnego ze wsi M ały Kruszeliniec Iwana 
Iwanickiego, oskarżonego o pobicie pięściami i la s­
ką gum ową aresztowanych Piotra Sambtireckiego 
i W }ocjzim ierza||Kolesnikow a. Św iadkowie po­
twierdzili fakty, zawarte w  akcie oskarżenia i sąd 
skazał i wnnickiego na 2  tygodnie aresztu

—  W ykrycie mordercy.jJgDzięki energicznym  
poszukiwaniom krew nych i p o licji w  tych driiach 
w y k ry to ‘zabójcejstarea N. Berlauda w  Płositirowie. 
Jest to jak się okazało, włośćjanin, który w  noc za­
bójstwa nocował w  mieszkaniu Berlanda. Oprócz 
zabójstwa iego ostatniego, zadał on ciężkie rany 
jęgo żonie t pórce. Ciekaw e jest, iż pp zabójstwie 
mcrderCŁ, najspokojniej w łożył na siebie spodnie 
zabitego i obchodził u siebie w  domu święta, nie 
obaw iając się podejrzeń. Na pytanie, Co g-o-po­
pchnęło do zbrodni, odpowiedział on: „ A  Bóg wie  
za ca go zabiłem — dobry był żydek". Przestępcę  
osadzono jv  więzieniu.

—  Straże ogniowe. Na t styczn iajtgtr r. ist­
niało w  gąb. podolskiej 40 tow arzystw  strary ognio­
wej, z których 23 b yiy  to straże ochotnicze i 17  
zaś — wiejskie drużyny ogniowe. W  ciągu roku 
ubiegłego założono 3  nowe orgenizacye tego ro ­
dzaju: jedna straż ochotnicza i dwie drużyny wiej 
skie.

— Wyboty do rady miejskiej. Blisko 3 mie 
siące, przeszło już od w yb orów  do rady miasta Li- 
tynia i dotychczas niema jeszcze żadnych wiado­
mości co do ich zatwierdztnia. W  iyc-> dniach o 
«- by, które podały skargę na te w ybory, zostały 
zawiadomione za pośrednictwem policyi, iż protest 
ich pozostawiony został bez skutku. Między innemi 
krążą tu uporczyw e pogłoski, iż w  rezultacie do­
chodzenia, przeprowadzonego niedawno przez nrzy- 
byłego z Kamieńca urzędnika do szczególnych zle 
ceń, będzie oddanie pod sąd i dym isya ooecnych  
przedstawicieli lityńskiego zarządu miejskiego. Nie 
szczęści się najwidoczniej pod tym względem  na­
szemu miłstu, gdyż, ja k  wiadomo, b yły  prezydent 
tutejszy Bartkiewicz dotychczas jeszcze znajduje się 
pod kluczem.

- Winnice na Podolu W  ciągu ostatnich lat 
liczba winnic na Podolu powiększyła się znacznie. 
Przed trzema laty winnice można było spotkać ty l­
ko w  sześciu powiatach naddniestrzańskich, obecn-e 
widzim y je  także w  powiafach braclawsktm  i liaj- 
syńskim. Poczynając od roku bieżącego pod kiero­
wnictwem  instruktora p.piorgenszterna zapocząt 
kowana zostanie kultura winogron w  pozostałych 
powiatach Podoła: płoskirowskim, latyczowskim, li- 
tyńskim 1 Winnickim; tym sposobem^ cały obszar 
gubernii pokryje się winnicami. Odnośne badania 
w ykazały, iż w  powiatach tych możliwa jest zupeł­
nie pomyślna hodowla winogron. W praw dzie w a ­
runki na Podolu posiadają mało wspólnego z w a ­
runkami w  guberniach besarabskiej, Chersoń ski ej 
lub Krym u, co powoduje konieczność nader skru­
pulatnego w yboru gatunków hodowanych winogron 
A b y  uprzedzić wszelkie niepożądane niespodzianki 
pod tym względem, powstał projekt założenia w  
powiecie mohylowskim doświadczalnej piantacyi 
winogron. W  razie urzeczywistnienia tego projektu 
będzie można czynić doświadczenia nad gatunkami 
winogron, jakie^mogą byćjhodow ane na Podolu.

K  R  O N I  K  A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 10 (23I A g a ty  P.
Jutro tr (24) Honcraty P.

W schód słońca o godz. 7 m. 50
?ach ód  słońca o godz. 4 m. 34
Długość dnia godz, 8 m. 44

28 a J y o i n k  t-t u ł .

Roku 1588 Przybyw ają do Polski węgrzy 
na pomoc Zam oyskiem u, walczącemu z armią 
ar cy księcia! Maksymiliana.

— Ze Związku Równouprawnienia!. Dma
8-go stycznia odbyły się w yb ory przewodniczą­
cej Zw iązku, która— jak to przewiduje § 3 1  u- 
staw y— obieraną zostaje przez zarząd na 1 rok.

W ybory dały rezultat następujący: 
przewodniczącą obraną została pani K . Peszyń- 
ska, wice-przewodniczącą— pani Z  Popław ska, 
skarbniczką —  p E . Szm idtów a, sekretarką —-  
p. M. W yszom irska i p M  S k rz y ń s k a , oraz 
ich zastępczynie: zastępczyni przewodniczącej—  
p. St. Czarnecka, zastępczyni wice pizew odai- 
izącej— p J ,  Przyboiow aka, zastępczyni skar­
bniczki— p B ykow a i zastępczyni sekretarki—  
o. W . Lorska.

Z«rząd Zw iązku podaje rów nie* do wia- 
lomości, iż przy biurze Zw iązku (Prorezna 28) 

znajduje się czytelnia postępow ych pism pol­
skich. Czytelnia otw arta jest codziennie od g 
1 2  do 3  Korzystać z pism m ogą w szyscy za 
opłatą 3  kop

Z arrąd  Zw iązku przypomina również, iż 
codziennie od 1 2 — 2 odbyw ają się w lokalu 
Związku (Prorezna 28) dyżury członkiń zarządu, 
udzielających wszelkich inform acyi, dotyczących 
Zw iązku— osobom, które się po takoWe zgła­
szają do biuru.

— Wieczór humorystyczna artystyczny.
W  sobotę 14  b. m. w Ogniwie odbędzie się 
zorganizow any przez Polskie T -w o  KoloDii L e ­
tnich wieczór hum orystyczno-artystyczny. P rzyj­
mą w lijhi udział w ybitne siły  artystyczne m iej­
scowe, nadto Lutnia P . T . G.

Iłoczątek „w ieczoru* o g. 7 '/z.
—  Po upaństwowieniu Z  chwilą w y ­

kupu przez rząd kolei W arszaw sko-W ieduńskiej 
ministerstwo kom unikacji przedsięwzięto kroki 
w celu zastąpienia na niej pracow ników  naro­
dow ości polskiej przez rosyan . W  tym celu 
g łów ny zarząd kolejow y rozesłał do wszystkich 
naczelników kolei rządowych okólnik termino­
w y, zalecając w nim niezwłoczne sform owanie 
kadrów  pracow ników  kolejowych narodowości 
rosyjskiej dla wysłania ich n a kolej W arszaw ­
sko-W  edeńską. Okólnik taki otrzymano ró w ­
nież w zarządzie kolei Południowo-Zachodnich 
i kopie jego  rozesłano naczelnikom głów n ie j­
szych stacyi kolei Poł. Zach .

—  ZapOlISOgl. G łów ny zarząd rolnictw a 
i dóbr pańatwr; udzielił gubernialnem u ziemstwu 
kijowskiem u zapom ogę w sumie 2 ,15 0  rb. na 
urządzenie w gub. kijow skiej kursów i odczytów 
z dziedziny gorzelnictwa i gospodarstw a w iej­
skiego.

Departam ent rolnictw a asygnow ał do roz 
porządzenia kijow skiego gubernialnego zarządu 
ziemskiego 12  tys. rb. na utrzym anie w r. b. 
3  sp ec ja listó w  od osuszania błot i kultury łąk, 
zaw iadam iając jednocześnie, iż w lutym urzą­
dzone będą w Mińsku ktorsy teoretyczne i prak­
tyczne dla ptzygotow ania speeyalistów  od osu ­
szania biot i kultury łąk.

- -  Prelim inarze feiem skle. W edług ob li­
czenia gubernialnego zarządu ziemskiego, o g ó l­
na suma w ydatków  12  ziemstw pow iatow ych 
gubernii kijow skiej, prelimino warych na rok 
1 9 1 2 ,  w ynosi 5 ,4 3 0 ,7 8 0  rub. W edług pow ia­

tów suma ta dzieli się w następujący sposób: 
preliminarz w ydatków  zieuistwa kijow skiego 
określono w sumie 5 7 0 ,17 0  rub , berdyczow- 
sk iego— 507,249  rub., w asyikow skiego— 528,059  
rub., zwinogródzkiego 382,209  rub., kaniow skie­
g o — 4 4 5 ,12 4  rub., lipow ieckicgo —  247,706 
rub., radom yskiego —  369,798 rub., skwtrskie- 
go— 343,40 0  rub., taraszezsuskiego— 428,488 
rub , humańskiego —  664,202 rub., czerkaskie- 
go —  453 ,8 76  rub., czehryńskiego —  410 ,4 9 8  
rub.

—  Zjazd melioracyjny, w dn. 1 5  —  20
bież. m iesiąca odbędzie się w K ijow ie II zjazd 
m elioracyjny. Program  zjazdu obejmuje spraw y 
m elioracyjno-techniczno, m elioracyjno agrono­
miczne i leśne, naukowe i organizacyjne.

—  Kooperatywy spożywcze." N a mocy 
uchwały gubernialnego zgrom adzenia ziemskie­
go, popieranie rozwoju kooperatyw spożyw ­
czych w  gubernii kijow skiej należy obecnie do 
siery  działalności ziemstw powiatow ych; wobec 
tego stanow iska instruktorów tow arzystw  spo­
żyw czych przy gubernialnym  zarządzie ziem­
skim, poczynając od roku bieżącego, zostały 
skasow ane i tow arzystw o te w inny kierow ać 
wszelkie zapytania, dotyczące ich działalności, 
prośby o rew izyc i t. p. do odnośnych pow ia­
tow ych zarządów ziemskich.

—  K a ry  prasowe. N a mocy rozporzą­
dzenia p, general-gubernatora, redaktor w ycho­
dzącej w Hum aniu gazety „Prow in cyoaaln yj 
G ołos* za w ydrukow anie w Nz 1 6 3  artykułu 
p t. „Moda czy choroba*, w Ni 1 6 5  artykułu 
p. t. „Notatki* oraz za w ydrukow anie artykułu 
wstępnego w N“ 1 6 6  został skazany w  drodze 
adm inistracyjnej na grzyw nę 300 rb., lub areszt 
2 miesięczny.

N a m ocy rozporządzenia p. gubernatora 
redaktor „Poślednich N ow ostiej" Siem ianow- 
skij za zamieszczenie w numerze z d. 5 b m. 
kupletów p. t. „O j-ra* został skazany w dro­
dze adm inistracyjnej na grzyw nę 300 rb., lub 
areszt 2-m lesięczny.

—  Z politechniki. D yrektor politechniki 
kijowskiej ogłosił spis studentów, którzy dotych­
czas nie doprowadzili sw ych dokumentów do 
porządku. Ogółem studentów takich jest na 
kursach wyższych 1 4 6, i n a  pierwszym  5, 
W szystkim tym studentom został odroczony po 
raz ostatni termin doprowadzenia papierów  do 
porządku d o  d n i a  p i e r w s z e g o  l u ­
t e g o  1 9  1 2 r. Studenci, którzy do terminu 
powyższego nie zastosują się do tego rozpo­
rządzenia, zostaną niezwłocznie w ydaleni z po­
litechniki.

Dziekan wydziału inżynieryjnego zaw iada­
mia studentów, którzy nie w ykonali „minimum*, 
iż rada profesorów  uchwaliła na swem  posie­
dzeniu dać im możność dopełnienia „minimum* 
w czasie s t y c z n i o w y c h  e g z a m i n ó w  
1 9 1 2  r o k u .

Zaw iadam iając o tem, dziekan przypom ina, 
iż termin pow yższy jest ostatni dla „minimali 
stó w ", po upływie którego spis m inim alistów 
zostanie w niesiony do zarządu politechniki, jako 
kandydatów na wydalenie.

Na jednem  z ostatnich posiedzeń w ydzia­
łowych uchwalono, iż studenci wydziału inży­
nieryjnego, którzy się zapisują na zajęcia p rak­
tyczne, lub laboratorya i projekty, a nie mają 
możności di a jakichkolw iek przyczyn tych robót 
wykonać, powinni o tem zawiadom ić odnośne 
go kierownika, lub profesora.

W  przeciwnym  bowiem razie, p o  u p 1 y 
w i e  3  t y g o d n i  z o s t a n ą  o n i  **w y  
k r e ś l e n i  p r z e z  s w y c h  k i e r o ­
w n i k ó w  z e  s p i s ó w  s t u d e n t ó w  
p r a c u j ą c y c h  u nich.

Na w ydziale inżynieryjnym  uchwalono 
znieść utgi dotychczasowe, z jakich korzystali 
dotąd studenci, zdając niektóre egzam iny 
częściowo. Od dnia 1 stycznia r. b. wszystkie 
przedmioty będą w ym agane na egzaminach 
w całym  zakresie.

W  dniu 10  stycznia rozpoczynsją się e- 
gzamin-y na wszystkich wydziałach politechniki.

R oboty graficzne inogą być zdawane do 
dnia 2 1  stycznia.

Obrona projektów na wydziale mechanicz­
nym odbędzie się 30 stycznia, na wydz. inży­
nieryjnym  zaś 3 1  stycznia r. b.

—  'Wyjagd lnż N ia m ie sz ^ a w e  W czoraj 
z rana wyjechał do Petersburga b. naczelnik 
kolei Ppludn'0 wo-Zacnodnich, członek R a d y  
Państwa, inż. K . Niemlesznjew. B yłego  naczel­
nika kolei odprowadzali na dworzec naczelnicy 
wydziałów zarządu kolei Południow o-Zacho­
dnich z zartępcą naczelnika kolei, inż. Chiżnia- 
kowem i pomocnikiem naczelnika, inż.. W . Sztu- 
kenhergiem na czele.

— Świadectwa pom- adwokatów wyzn.
fflPjŻJdZOWejO. Minister spraw iedliw ości zaw ia­
domi! prezesów zjazdów sędziów pokoju, iż do­
szły do niego pogłoski, że sędziowie pokoju 
nie żądają od pomocników adwokatów w yzna­
nia mojżeszowego okazyw ania św iadectw  na 
prowadzenie spraw . Minister ztznacza, iż sę­
dziowie pokoju w kuidym  poszczególnym  w y ­
padku bezwarunkowo powinni żądać podobnych 
świadectw .

— W sprawie następcy inż. Njałrtltfsza-
jewa W iadom ości o nom inacyi nowego n a­
czelnika kolei Południowo-Zachodnicn na m iej­
sce inż. Niem ieszajew a dotychczas w K ijow ie 
nie otrzymano. W edług pogłosek, najwięcej 
szans posiada obecnie kandydatura naczelnika 
kolei Północno Zachodnich, szam belana Mi W a 
lujewa, który podobno w brew  sw ej pierwotnej 
decyzyi zgadza się na objęcie tego stanow iska. 
W edług innej w ersy! na stanow isko naczelnika 
kolei Poł.-Zach . zostanie m ianowany inż. 
Szmidt.

— Sprawa o zabójstwa Jtuszczyńskiago.
Śledztw o w spraw ie zabójstw a Juszczyńskiego 
zostało ukończone i ak*y śledcze zostały wczo­
raj przesłane prokuratorow i kijow skiego sądu 
okręgow ego, od którego obecnie zależy dalsza 
decyzya w spraw ie pociągnięcia B ejlisa  do od­
powiedzialności sądow ej.

—  Zawieja Śnieżna. Zam ieć śnieżna znów 
rozpoczęła się na głów nej i szpolańskiej liniach 
kolei Południowo-Zachodnich. Z asp y  śnieżne 
utw orzyły się w wielu miejscach na torze k o ­
lejow ym , zwłaszcza w okolicach przystanku Se- 
wustyanów ka i stacyi Palem ichs. Mróz dosięga 
15  stopni przy silnym  wietrze północno-wscho­
dnim. Pociągi przybyw ają do K ijo w a  z nie- 
znacznem opóźnieniem.

— W sprawie równouprawnienia żydów.
Gubernator kijow ski zawiadom ił prezydenta 
miasta, że wszystkie uchwały kijow skiej rady 
miejskiej z sesyi grudniowej zostały zatw ier­
dzone z wyjątkiem  jednej, o wniesieniu starań 
do ministra skarbu o cofnięcie okólnika, zab ra­
niającego żydom kupcom zam ieszkiwauia i p ro­
wadzenia handlu pcza granicam i cyr. lybedz- 
kłegn i ploskiego. Poniew aż w spraw ie tej g u ­
bernatorowi złożono protest, uchwała rady m iej­

skiej zostanie rozpatrzona przez kom lsyę gu 
berniałną do spraw  ziemskich i miejskich.

—  A utobusy. Ja k  wiadomo, berlińska f a ­
bryka autobusów N. A . G . zaproponow ała 
w swoim  czasie miastu wprowadzenie autobu­
sów w K ijow ie w ten sposób, iż w sfinanso­
waniu przedsiębiorstwa biorą udział miasto 
i firma, które podzielą między sobą akcye 
przedsiębiorstwa. P ro p o z yc ja  ta w yw ołała  w za­
rządzie m iejskim  obaw y, że T -w o z czasem od­
przeda sw e akcye T  wu tram wajowem u i cale 
przedsiębiorstwo chybi celu. Obecnie firm a z a ­
proponowała nowe warunki, a m ianowicie zo­
bowiązała się do tego, iż w ciągu 3  lat nie 
sprzeda połowy sw ych akcyi (ćwierć ogólnej 
ich ilości) nikomu bez pozwolenia miasta, T -w u  
zaś tram wajowem u nie będzie ich sprzedaw ać 
nigdy.

OSOBISTE-

—  Przybył do K ijo w a  i zatrzym ał s ię  
w hotelu „Europejskim " poseł do R a d y  P ań ­
stw a, p. S . Ho-watr.

—  P O Ż A R . Onegdai wieczorem  na przysta­
ni spaliła się bud^a stróża Czabana. Straty w y n o ­
szą 300 rb.

— D R A M A T . W  domu Ni 5  przy uk M eźy- 
gorskiej otruła się służrea D arya S . Pogotowie o d ­
wiozło ją  do szpitala. Do desperackiego kroku po­
pchnęła S . zawiedziona m iłość.

— A R E S Z T O W A N I E  „B E Z P R A W N Y C H ".  
W czoraj w nocy przy ul. Szczekawickiej Ni 39 po 
lieya aresztowała 4 żydów, nie m ających p raw a po 
bytu w  Kijowie,

— N A G Ł Y  ZG O N . W  domu noclegowym  
Tereszczenki przy Besarabce zm arł nagle S . N o w i­
ków  Z w ło k i odwieziono do prossktoryum .

—  W  POGONI Z A  Z Ł O D Z IE JE M . W czo raj 
o św icie na rogu ul. Buliońskiej i Policyjnej stróż 
nocny Pinkiewicz zauważ.ył jakiegoś podejrzanego 
osobnika z kradzionymi rzeczami Stróż puścił się 
w  pogoń za złodziejem, ale ten rzucił pakiet na zie 
mię 1 umknął. W  pakiecie okazały się kradzione 
ubrania.

— A R E S Z T O W A N I E  Z Ł O D Z IE JK I. W czo  
raj wieczorem  w  domu Ni 45 przy ul. Aleksan drow ­
skiej aresztowano Garbarow ę, która usiłowała do­
stać się na strych w  celu kradzieży

— K R A D Z IE Ż E . P rzy ul. Połowieckiej Ne 21 
okradziono mieszkanie Ponoczcw nyja.

W  piwiarni przy ul. Policyjnej >6 25  sk ra­
dziono .Meteliey portmonetkę z pieniędzmi i ze­
garek.

Onegdaj na ul. W . W asylkow skiej w  tram 
w aju skradziono Janinie Z . (Zylańska Ne 29) portmo­
netkę z. pieniędzmi i biletami r a  operę

Nazajutrz w  operze polieya aresztowała z 
kradzionymi biletami jakieś dwie kobiety, które o- 
znajmiły, iż bilety ow e sprzedała im nieznana ja 
kaś osoba.

— D R A M A T . W czo raj wieczorem  przy ul. 
Gonczarnej miał miejsce aastęoujący wypadek. 
Przyjaciółki M. Piskanowa i W . Ostriakowa posta­
now iły jednocześnie odebrać sobie źyfcie. W  tym  
celu kupiły w  sklepiku soli cukrowej i udały się 
na pagórek, gdzie zażyły trucizny Św iadkow ie tej 
sceny w ezw ali „Pogotowie ratunkowe". Lek arz  
skonstatował śmierć Ostriakowej, Piskanową zaś 
udało mu się uratować.

—  Z A M A C H  S A M O B Ó JC Z Y . W czoraj przy  
ul. Tarasow skiej zażyła trucizny kucharka Helena 
S. „Pogotowie" cdwiozlo desperatkę do szpitala 
Aleksandrowskiego. Zam ach sam obójczy został po­
pełniony na tle romantycznem.
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O g ó ln y  stan  p o g o d y  w  E u ro p ie  a r a n *  na 
p od staw ie telegram u  g łó w n e g o  O bserw Łtoryun s  
firy cz a e g o r

Nieznaczne oparły na wschodzie i aa półno­
cnym  wschodzie Kosyi i w Finlandyi. T em peratu ­
ra w yższa od normalnej na północnym zachodzie, 
niższa od rtńrmfslnej — w  pozostałych rejonach  
Rosyi.

Przew idyw ana pogoda: nieznaczne m rozy na 
północnym zachodzie, w centrum, na zachodzie i 
na południowym zachodzie R osyi; umiarkowane — 
w  pozostałych rejonach. Opady m ożliwe na p ó ł­
nocnym zachodzie Rosyi.

Z TEATR!J I MUZyKlj
Laureat konkursu muzycznego to Petersburgu.

W  jesieni, przed paru miesiącami, K ijó w , 
a raczej pewna część m elom anów tego m iasta, 
m iała sposobność poznać i pochlebnie ocenić 
mało jeszcze znanego artystę— pana J  T u r- 
czyńskiego. Publiczność b jła  zachw ycona, a 
ten je j zachw yt był słuszną i spraw iedliw ą o- 
ceną gry  urtysty, rceenzye atoli pism rosyjskich  
odm ówiły takiego uznania nieznanemu jeszcze 
i zdobywającem u zaledwie sław ę artyście i su ­
row o go skrytykow ały. Sąd  ów jednak okazał 
się nietrafnym , bo oto niedawno spotkaliśm y 
w „Dzienniku* wzmiankę o wzięciu przez p. 
Turczyńskiego pierwszej nagrody na konkursie 
w Petersburgu, a nąatępnie czytam y w p i­
śmie „Petersburskij L istok* następujące spra 
wozdanie:

„W czoraj, 2 9  grudnia, zakończył się k o n ­
kurs pianistów , urządzony przez fabrykę forte­
pianów  Diderichsa. Z  ogólnej liczby 68 piani­
stów, zapisanych na konkurs, staw iło się 5 1  u- 
czestników turnieju artystycznego. Ostateczna 
narada „ Ju ry *  pod przewodnictwem dyrektora 
konserw atoryum  G iazunow a, ciągnęła się w ię­
cej, niż godzinę; po ukońezeniu narady, G ła- 
z-jnow zwrócił się z przem ową do zebranej w  
sali publiczności, dowodząć, iż kom isya podjęła 
w  danym  razie bardzo trudne, lecz zara­
zem nader ciekawe zadanie z powodu, że do 
konkursu stanęły najw ybitniejsze talenta, g ra ­
niczące u niektórych z geniuszem .

Lecz wszystkich konkurentów —  pisze 
„R iecz* zaćmił Jó zef Turczyuski, Program  sw ój 
■wypełnił on następującem i kom pozycyaini L i ­
szta: W aryacye  na temat B sch a , sonet Fetra-
rki i etuda f. mol, wzbudzaja.c ogólny podziw i 
niezw ykły zachw yt zarów no kolosalną fcechm 
ką, pięknością i różnorodnością uderzenia p o ­
łączonego 7. doskonałem wykończeniem, jak  też 
i oryginalną w najw yższym  stopniu oraz sam o ­
rzutną zdolnością odtw arzania każdego utw oru 
z zapałem natchnienia.

Ju ż  pierw sze akordy mało znanych w a - 
ryacy i dały poznać słuchaczom, że mają przed 
sobą niezw ykły talent. Etuda f. mol zelektry­
zow ała przepełnioną salę. Skoro  ostatnie akordy 
ucichły, pomimo wzbronionych głośnych  o b ja­
w ów  zachwytu, zcrw a'a  się burza oklasków. 
A rtysta , sw ą kunsztowną grą, silnym tem pera-
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ircntem  i wybitną indyw idualnością zniewolił 
sobie cale „ Ju r y " ,  zapom niaw szy o swej roli, 
sędziow ie wzięli udział w ogólnych oklaskach.

„Ju r.y “ p rzyzn ało jed n o gło śn ie ]>. T u rczy ń -  
skieniu pierw szą n agro d ę, a w y ro k  p o w yższy  
w y w o ła ł zn o w u n ien rik n ącc oklaski p u bliczn o ­
ścią  sfan o w ią c  słuszną n agro d ę dla „n a jg o ­
d n ie jsze g o  z g o d n y c h .-

1’o w y ź s 'y  w yrok „ Ju ry " , zdania krytyki 
m iejscowej, również poprzednich kiika w ystę­
pów młodego artysty w stolicy, w ynoszą go o 
drazu na stanow isko piarwszorzędne w świe 
cie muzycznym, wobec czego uprzedzenia k ry ­
tyków  pro ł in c j  onalnych muszą umilknąć. A  
Irzęba dodać, że przed wAęcicm udziału w kon­
kursie, p, Turczyóski zyskał już sobie wstęp 
nym  bojem w ysokie uznanie najw ybranszej pu­
bliczności, w ystępując na koncercie „koła im ie­
n ia  poety Polońskiego", gdzie go ow acyjnie 
przyjęto i gdzie G !azunow prosił go o kon­
cert w  konserwatoryum  dla uczni, który to 
zaszcjyt spotyka najlepszych tylko mistrzów 
g ry  fortepianowej.

Co zaś do wzmianki umieszczonej w 
„Dzieni itu  K ijo w sk im ", źc samouk Turczyń- 
s r i  w  iął p ierw szą nagrodę na konkursie, to 
niem a sH izności, a ibow em  artystę rzeczonego 
samoukiem nazwać nie można. Z n an y  w Ż y ­
tomierzu dobry muzyczny pedagog, ojciec p 
Turczyóskiego, był jego  pierwszym  nauczycie­
lem. Następnie wyjechał młody muzyk do P e­
tersburga, zdał tam świetnie egzem im i rok 
niespełna pracow ał pod przewodnictwem Esi- 
powej, Konserw atoryum  nie kończył, bo wolał 
udać się zagran icę, do słynnego w W iedniu 
prof. Busoniego, na pryw atne studyc.

Busoni c drazu wyróżnił go w śród licznej 
rzeszy sw ych uczni i w  ciągu Jat trzech był 
jego  kierownikiem, pasując go w końcu ze 
stopnia ucznia na skończonego artystę i ra ­
dząc karyerę artystyczną, powierzając również 
wydaw nictw o wszystkich dzieł Liszta —  w ym a­
ga jące  wielkiej znajom ości rzeczy^

Po odbyciu „tournee artistii|ue“ po ca 
łęj R o sy i, p. Turczyński na wiosnę ma w ystą­
pić w K ijo w ie  w symfonicznym koncercie.

Koncert p. M. Sembrich-Kochańskiej.
D nia 7-go b m. w sali kupieckiej ndbyl 

się p‘erw szy z dwu zapowiedzianych koncertów 
wszechśw iatow ej sław y, śpiewaczki polsk.cj, p. 
M arceli Sem brich Kochańskiej. R ozgłos je j im ie­
nia tym razem ściągnął do sali koncertowej 
tłumy publiczności, której entuzjazm , stopnio­
wo w zrastając, wybuchnął w końcu serdeczną 
ow acyą

Charaktcrystycznem  jest, że publiczność 
na ogół przekłada popisy śpiewacze ponad 
wszelkie inne, a przeciętny śpiew ak może za­
wsze liczyć ń a powodzenie większe, niż w yb i­
tny naw et instrum entalista Może p re feren c ja  
ta je st wyrazem kolektywnej in tu ic ji, sk iero­
w ującej w rażliw ość szeregow ca rzeszy muzycz­
nej w s 'ron ę, gdzie może ją  oczekiwać zaspo 
kojenie głębsze, niż w jakiejkolw iekbądź innej 
dziedzinie artyzmu w ykonaw czego, czyli w łaśn ie  
w s ro n ę  śpiewu, zdolnego ujaw nić w  form ie 
doskonalej ów stanow iący podkład wszelkiej 
sztuki, a jiiłto  muzycznej szczególnie— pierw ia­
stek uczuciowy. A le tylko piodukcye artystki 
tej m iary, co p. Kochańska, mogą obudzić w 
słuchaczu nie tylko mgliste przeczucia, ale i pe­
w ność owej wyższości śpiewu ponad inne ro ­
dzaje interpretacyi muzycznej. Św ietne, a w 
najdi abnie, yni szczególe artystycznie wykoii- 
czone— produkeye te poryw ają  i wzruszają głę­
bią zaw artego w nich realizmu uczuciowego. 
Z  trzech punktów widzenia rozw ażana—sztuka 
śpiew acza p. Kochańskiej w każdym  ze sw ych 
składników  przedstaw ia się imponująco. A  
więc,— gatunkow o—glos jej zachował niejedną 
pełną powabu cechę, fizycznie nadzwyczajnego 
m ateryalu; wyszkolenie głosu, em isya, jego  lo­
tność i czystość in to n acji— s ę g a ją  szczytu do­
skonałości; ale najbardziej podziwu godnym 
jest ów  artyzm, z jakim  śpiewaczka potrafi 
w ykorzystać organiczne i techniczne zalety 
sw ych zasobów wokalnych, a każdej z wyko- 
n y w a n y c i pieśni nadać w łaściw y, subtelnie na­
strojow y charakter. D eklam ację  muzyczną p 
Kochańskiej inaczej jąk  m istrzowską nazwać 
n e można; w każdym poszczególnym  wypadku, 
czy to w pieśniach Szum ana, czy w rzew nej, 
w ton dram atyczny w padającej aryi Iia lk i, czy 
w narriętnie burzliwym rom ansie Rachm anino­
wa, lub na dwu nastrojach kontrastujących 
opartej p ieści A rcnskiego, czy to w  figlarnej 
bagatelce „Między parni nic nie b y ło ",— dtkla- 
m acya ta z rów ną w ytw ornością  i silą wyrazu 
uplastycznia m yśl przewodnią kom pozytora.

^piew p-ni Kochańskiej jest źródłem isto­
tnej, albowiem  z głębokiego artyzmu płynącej—  
rozkoszy estetycznej.

W  koncercie wziął udział pianista L a  For- 
gc, w yborny akom osm ator (podkreślam zw ła­
szcza jego  pamięć muzyczną), wcale pom ysłow y 
kompozytor i mniej, niż popraw ny w ykonaw ca 
Szopena. *

w . T. D.
Teatr Polski w „Ogniwie*.

W  nadchodzący czwartek odbędzie się 
przedstawienie na benefis utalentowanej a rty ­
stki naszego teatru p. M aryi M aliszewskiej. 
O degrana będzie doskonała Ićomtdya 3  aktow a, 
w ęgierskiego autora, M olnara p. t. „O ficer 
gw ard y i* . Kom edya ta grana była z dużem 
powodzeniem w bieżącym sezonie w Y/arsza- 
wie przez trupę p Siennickiej, a następnie w 
teatrze „Z jednoczonym ",

PRZYJECHALI DO KIJOWA;

Ho'el Europejski: p Stanisław Horwatt, czło­
nek Rady Państwa

Hotel Continental: pp. Sergiusz Zilin, art.; 
A . Matorin, art.; piotr Oienin, art.; Aleksander S i­
monow a r t ; A . bar. Maas, obyw siel, z gub podol­
skiej; 1 u lian Toiloc.zko, obywatel, z pow. pińczow- 
skiego; Jan Towstoles, Obywatel; Antoni Markie­
w icz inżynier, z paw. achtyrskiego; S . Chazanow  
ski, k u p e r; Nadzieja Szurterman; 1. Makowiecka, z 
Niezyna, S. Klaezkin; Michał Eiełenkij, adw. przys.; 
Jan K artow ski, budowniczy, z W arszaw y; Jan W i 
szniowzki, z W ptoczysk.

Grand- Hótel. pp. Mariusz Tretnplier, z W ar  
szaw y: Elżbieta Bakulina; E w a  Korc»yc, z Peter 
sburga; Sielan EachoW jCki-Czechowicz z Petersbur­
gu; Adolf Fejjnsm, z MnskWy; W a c ła w  Sadowski; 
A lb ert Sam bleben; Mikołaj Bekietow; W alentyna  
K itsa rie w t; Em il Lansberg; z W arszaw y; L . Eli 
se je w a ; Mikołaj Archangielskij, generał; Bernhard  
Pacbuęki, 7. W arszaw y; Mikołaj Ruzskij: W ło d zi­
mierz K ow ale*s.kij; Antom Świątecki, z N. UszyCy; 
Vua'ol l.ulj mow, rotmistrz; Aleksander l.eb; Julia  

hr. Krasiństa, z W arsza w y
Hotel brn n ęo K  pp. Bagrat ks. Bagration  

D aw ydow ; Trubeckoj, obywatel; Jan K or
sak, kupiec, z W a rsia w y; Ludw ik N iew itlski, z 
W innicy; M eczysław  Kobylański, z W arszaw y; 
Stanisław  TarąotLki. z N.eżyns; Z . Szadurska, z 
Pet rsburga; Ilelena Eismont, z W arszaw y; Stani- 
sław  Kuciński, z W ,lnu; Te od »r Szwanebach, i 
W ilna; Prc3|) Biełokon; Mikołaj Krasowski, z Cho 
dorkowa; Gabryel Oljjewski, z Płoskirowa; Teodor

Plaksicki, z MironówkT Jan Rozonow, inżynier; Ja  
kób Rabinowicz, kupiec, z Rostow a nad Donem; 
Zofia W ankowska, z Humania; Helena Kaczanów  
ska, z Żytom ierza; Olimpia Ntwieiska, z W innicy; 
W łodzim ierz Pierepieezaj; Tadeusz Rolkę, z Miro- 
nówki; Stefan Smoleński, z Sosnowca.

Hole! F.rmUayr; pp. Franciszek Sroczyński, 
obywatel austryacki; Nadzieja Klein; Grzegorz Slio- 
sa, kupiec; Anastazya Stiosa; Sergiusz Samsonow  
Grzegorz Szw aczko, duchowny; Włodzim ierz Po 
pow, adm ; Helena Waclmiewska, z W innicv; Sta­
nisław Wojmłjowicz, 7  Gusakowa; Piotr Newien 
obywatel ziemski; W . Czerienkow, obywatel; Euge­
niusz W igura, urzędn. a k c ; Z . Stachowska, z H u­
mania; Józef Spiro, obywatel ziemski, z Niemirowa; 
Roman Szym ański, z Kamieńca; Filip Samujlen- 
kcw ; Piotr Ma; Majewski, z Ploskirowa; Mikołaj Ro- 
kotow, inżynier; Antoni Rzećzycki, obywatel, z 
pow. żytomierskiego; Z. Sałariew a; Eugenia W igu  
ra, z Osłr.

Hotel H ladyniuka: pp. W łodzim ierz lefimow, 
ofieyalista; Aleksandra W eis; S. Jefiniow; L . Jefi- 
mow; Eugeniusz Olszewski, z Berdyczow a: Mikołaj 
Duszfcin; W . Kulabkin; W . Czeremski, z Humania; 
Benedykt Bucewicz, z pow  bachiń ; (Michał Kozub 
ski; Mikołaj Pietrow, pułkownik; Karol Henneberg, 
dyr. szpik, c.; Eugeniusz W asiljew ; Adrzej Fursiej. 
dyr. swiess. c.

Hotel Francuski: pp Antoni LeChno-W asiu- 
tyński, obywatel, z K.oziatyna; G. Żakowski, kupiec, 
z Libaw y; Ignacy Balicki, z Radom yśla; Stefan So  
rc-kin, kupiec; Karol hr. Chodkiewicz, obywatel, 1 
gub. p od ; Antoni Tom aszewski, obywatel, z gub. 
czernih.; S . Krzyżanowski, obywatel. z gub. pod.

KRO NIKA P G LSK A ,

—  R e łe g a cye  ukraiń sk ich  stu d en tó w .
Ze L w o w a  piszą; Przeciw  wszystkim studentom 
ukraińskim, którzy brali czynny udział w  napa­
dzie na uniw ersytet lw ow ski d. i-g o  lipca 19 10  
roku, wdrożył senat akademicki, niezależnie od 
śledztwa sądowego, dochodzenia dyscyplinarne. 
Dochodzenia te zostały przerw ane aż do zapa­
dnięcia w yroków  sądowych. G dy obe.cnie ze­
szłoroczny w yrok sądow y przeciw części ucze­
stnikom tegoż napadu, mianowicie przeciw 1 0 1 ,  
stal się prawom ocnym , senat uniwersytetu 
lw ow skiego dokończy! dochodzenia dyscyplinar­
ne przeciwko okclo czterdziestu akademikom, 
objętym powyższym  wyrokiem  (większa bowiem 
część skazanych byli to studenci szkół średnich 
i ludzie innych zaw odów, lub nawet bez zaw o­
dów) W ychodząc z założenia, że w ystępek ich 
sądownie został stwierdzony, zarządził senat 
relegacyę ich z uniwersytetu, m ianowicie tych, 
którzy zasądzeni zostali na frzy miesiące tvię- 
lie ifia , relegow ano r.a zaw sze, tych, których sąd 
skazał na miesiąc więzienia, relegow ano na 
cztery półrocza, a tych, którzy zasadzeni zostali 
na 14  dni, relegow ano na dw a półrocza.

—  Obchód ku czci K ra siń sk ie g o . K om i­
tet krakow ski, zajm ujący się urządzeniem uro­
czystości jubileuszowych 100-letniej rocznicy u- 
rodzin Zygm unta K rasińskiego, przypadającej 
w dniu 6 lutego r. b., ustalił następujący pro­
gram  obchodu:

D nia 6 lutego odbędzie się przedstawienie 
w teatrze miejskim z następującym  program em : 
1) D eklam acja  wierkza Z . K rasińskiego: „Ż e ­
gnaj mi, żegnaj archaniele p raw d y". 2) Ode­
granie sceny z „Nieboskiej komedyi* między 
hr. H enrykiem  (p. W eychert) a Pankracym  (p. 
Sosnow ski). j) O degranie trzech scen z „Iry - 
Jy o n a " . 4) M arsz Chopina.

Do jednodniów ki, m ającej w yjść w dniu 
obchodu, przyrzekli artykuły pp.: prof. K allen ­
bach, Lucyan  R yd el, prof. W iśniow ski, Je rzy  
Żuław ski.

Odczyt o Z_,g.nuncie Krasińskim  zgłosił 
między innym i prelegentam i prof. Ign acy  Chrza­
nowski.

Akadem ię, jaka  się odbędzie w dniu ob- 
cLodu w południe, zagai przemówieniem Eksc. 
Stan isław  hr. T arnow ski. Przem aw iać będzie 
także H enryk Sienkiewicz.

Na wniosek dyrektora Zaw ilińskiego po­
stanow iono na nalepkach pod portretem K ra ­
sińskiego umieścić dw uwiersz poety: „Jed en  tyl­
ko—-jeden cud, z szlachtą polską— polski lud", 
nadto dafę urodzin i śmierci poety.

Biust m arm urow y Zygm unta K rasińskiego, 
dłuta rzeźbiarza T eneraniego, przedstaw iający 
wieszcza w wieku około lat czterdziestu życia, 
będący do niedawna własnością rodziny poety, 
ofiarow ali państwo R aczyńscy Akstdemii Um ie­
jętności, która postanow iła go  umieścić w ka­
tedrze na W aw elu. Na wniosek prot. M osso- 
czego uchwalono podczas obchodu w lutym urzą­
dzić uroczyste odsłonięcie biustu i tablicy pa­
m iątkowej i postanowiono qdnieść. się do a r­
chitekta Zubrzyckiego, aby zaprojektował oto­
czenie dH biustu w stylu empire, w którym 
biust jest w ykonany i aby trygotow ał projekt 
tablicy.

M onografię o Krasińskim , obejm ującą 5 
do 6 arkuszy druku, postanow iono w ydać n a­
kładem komitetu w 2 do 3  tysiącach egzem­
plarzy.

W  myśl wniosku p. Siedleckiej uchw alo­
no wydać imieniem komitetu urządzającego ob­
chód odezwę do miast prow incjonalnych  z za- 
chętą do urządzania w roku bieżącym obcho­
dów  ku czci Krasińskiego.

—  W  obce rąS8. W „K uryerze L itew ­
skim " czytam y:

„D ow iadujem y się, że wielkie poradziw i1- 
łowskie dobra Franopol, w łasność ks. Lubom ir­
skich, położone w pow. dziśnieńskim gub. w i­
leńskiej, w  tych dniach przeszły w ręce rosyj- 
sk ie. Klucz ten składa się z 22  folw srków  z 
pałacem, ogrodam i < tc. i zaw iera 17 ,0 0 0  dzies. 
ziemi. N abyw cą jest p. Charczcuko z Ekatery- 
noslaw ia. Przed 4-ina laty Frauopol, m ający 
3 ,5 ° °  dzićs- pięknych' lasów , został prow izo­
rycznie sprzedany pruskim kupcom leśnym za 
75°,0°3  rb. Dziś, po wyrąbaniu większości la ­
sów , spółka zagraniczna odstąpiła sw oje praw a 
do majątku Cńarczence za 700,000 rb.

„O prócz prusaków , jak  zw ykle u nas przy 
podobnych operacyach, zarobili na tem żydzi".

W  uzupełnieniu powyższej wiadom ości 
dodać należy, iż sprzedawczykiem  jest znany 
w "Warszawie Stan isław  ks. Lubom irsŁi, oże­
niony z p. Je łow icką, ostatnią w łaścicielką tych 
dóbr

— Walka z podstępnam l b an k m etw am i.
W ohec przesilenia ekonomicznego w R o sy i prze- 
m ysł nasz ponosi poważne straty, gdyż mniej 
w ięcej trzy czwarte produkcyi każdej fabryki w 
K rólestw ie Polskiera obliczone je st na w yw óz  
do  R o sy i.

Do strat naturalnych, które przewiduje 
każdy przem ysłowiec, a które obliczone są nr. 
U/a proc. od obrotu, dołączyły się obecnie stra­
ty anorm alne, w ynikające skutkiem podstępnych 
bankructw.

W  celu zw alczania tej p lagi przem ysłu i 
handlu, grono przem ysłowców w arszaw skich po­
stanow iło utworzyć organ izac ję  sp ec ja ln ą , w zo­
row aną na podobnej o rgan izac ji, tworzącej się 
obecnie przy Zw iązku przem ysłowców łódzkich.

Organizatorzy projektują rejestrowanie nie­
w ypłacalnych podstępnych bankructw, których  
nazwiska kom unikowane będą wszystkim p u c -  
m ysłowcom , bankom i instytucjom handlowym.

O rganizatorzy nie spodziew ają się, aby 
now a organ izac ja  radykalnie zapobiegła pod­
stępnym  bankructwom , jednakże są pewni, że 
projektow any przez nich środek w prow adzi w ię - 
cej ładu do obecnych handlowych stosunków 
K rólestw a z Cesarstwem .

— Hojny dar. W  d. 5-ym  b. m pobło­
gosław iono w W arszaw ie związek małżeński 
panny K rystyn y  Chełmickiej, córki nieżyjącego 
Bronisław a i K saw ery  z Kozłow skich CLełmic- 
kich, w łaścicieli dóbr K ow alki w gub. płockiej, 
z |[), Janem  Iwańskim, adw przys. z Lublina, 
dyrektorem  lubelskiego T ow . kredytow ego m iej­
skiego, synein A ugusta i nieżyjącej K lem entyny 
z Kossow skich.

Z  okazy! sw ego ślubu p. Iw ański złoży! 
na ręce panny Ireny Kosm ow skiej rubli 6,000 
na założenie nowej szkoły gospodaiezej dla có­
rek włościańskich w gub. lubelskiej. O fiarę tę 
zdeponowano tym czasowo w B a n iu  współdziei- 
cz jm  do czasu zorganizow ania pomienionej 
szkoły.

— Sprawa panny Katty Małeckiej. S p ra ­
wę obyw atelki angielskiej, panny K atty  M ałec­
kiej, oskarżonej o należenie do P . P . S  (10 2  
art. now . kod. kar.), wyznaczono do osądzęuia 
w [V  dep. w arszaw skiej izby sądow ej na d. 3 1  
stycznia r. b.

Ja k  już donosiliśm y, p. Małecką po sie- 
dmioiniesięcznyjii pobycie w cytadeli zwolniono 
za k a u c ją  20,000 rb. O skarżona odpowiadać 
będzie przed sądem z woiności.

dzeuiu s a'ej komisy i w dniu i  5-ym b. in. w y ­
powiedzieli się 
ądaniern.

W płyn ęło do kasy K oła kobiet polek? za po­
średnictwem p. Czachórskiej.

Na przytułek dzienny: ks."proboszcz S z e p ty c ­
ki 10 rub., p. Gracyan Jahim owski— w ygrane w  kar- 
t y -  1 rb.

Na letniska, dla przepracow anych kobiei: p 
Marya Dyakowska, pamięci męża Henryka —  10 rb

? ® f s g w i a |

(Od korespondentów własnych i  Agencyi Fe- 
tersburskiej).

Wybory do p arlam e n tu  n iem ieck iego .

Poznan (WI.). W czoraj rozpoczęły się na 
Górnym  Śtązku w yb ory  ściślejsze. C entrow cy 

ostatniej chwili postanow ili poprzeć kandy­
daturę Sosińskiego przeciwko socyaliście B rin- 
szkiewiczowi. K andydat polski Dombek wałczy 

centrowcem Rittem . K s . W ayda prawdopo­
dobnie zw ycięży ks. G łovatzky'ego. Prow adzo­
na jest karyged na a g ita c ja  przeciwko Chła­
powskiemu. W  powiecie kozaninckini rozrzu­
cono odezwy, nawołujące do popierania kandy 
datury niemca Ham pła. W yb ory  odbędą się 
we czwartek. S o c ja liśc i na G órnym  Ślązku 
wstrzym ają się od głosow ania w okręgach, w 
których polacy walczą z centrowcam i.

K o n fere n cya

Rzym  (Wł.). Kiderlen-W itchter odbył kon­
feren cję  z di-San  Giuliano w obecności prezesa 
ministrów oraz am basadora niemieckiego.

P ojedynek.

MfcdyOlan (Wł.). Z n an y  kompozytor Mas- 
cagm  wyzwał na pojedynek ks. M odrone, pre­
zesa teatru „ L a  S c a la " , w którym  w ystaw iono 
ostatnią operę Mascagni’ego „Isab ean ".

Demoiistracyt).
B u k a re sz t  (Wł.). O dbyły się liczne de- 

m onstiacye stronnictw opozycyjnych. 1 ’olicya 
rozpędzała tłum, przyczem raniono 20-u demon­
strantów .

%s
Wizyta-

Rzym  (Wl.). W czoraj Kiderlen-W achter 
złożył wizytę kaidynałow i M erry-del-V al. P o ru ­
szono spraw ę obsadzenia arcybiskupstw a gn ie­
źnieńskiego.

Francya a Włochy.
Paryż (Wł.). A rtykuły  prasy francuskiej, 

skierow ane przeciwko W łochom, w yw ołały  w 
Rzym ie przygnębienie. Zdaniem gazety „Tribu- 
n i “ francuzi nie m ają racyi oskarżania wło- 
chów, ponieważ zaaresztow ano również z kon- 
traban tą i statki angielskie.

ParVŻ (Wł.). Poincare ośw iadczył w par- 
lamencie, ż t F ran cya zażąda od Włoch natych­
m iastowego uwolnienia uwięzionych turków 
(oklaski) i poprze żądania dyploipatyezne przez 
dem onstracyę floty. W ydano dla esKIdry w 
Tulom e odpowiednie rozkazy przygotow aw cze.

\N sp ra w ia  ponłustik o ustąpieniu  Atihren 
tiia ia

W iedeń (AP). G azety zbliżone do mi iii 
sterstw a spraw  zagranicznych konstatują, iż 
sfery  decydujące są zdania, że należy p row a­
dzić w dalszym  ciągu obecną politykę zew nę­
trzną, naw et w razie ustąpienia Aehrenthala 
z powodu jego  choroby. Jeżeli zdrow ie Aeh- 
rcńthala polepszy się, o ustąpieniu jego nie bę­
dzie naw et m owy. Aehrenthal cieszy się zu- 
pełnem zaufaniem cesarza.

Rewołucya w Ghinacn.
KultiŹa (AP). Spokojna ludność chińska 

przejeżdża z N ow ego Saldam i do K uldży przed 
możliwem niebezpieczeństwem.

K urs banknotów chińskich spada, nato­
miast w alory  rosyjskie podnoszą się.

Paryż (Wł.). „N ew  Y ork  Herald*1 donosi, 
it  m ocarstwa po wzajemnem porozumieniu po 
stanow iły nie uznać republiki chińskiej.

Llindyn (Wł.). Do „D aily  T e łcgrap li" do­
noszą z Pekinu, iż rząd chiński ogłosi na now y 
rok (18  lutego) bankructwo państwowe.

Londyn (Wł.). „T im es" zazuacza, że do- 
zycya Ju an -Sz i-K a ja  je st krytyczna. Su n -Y at- 
Sen  odwołał porozuimenie rządu prowizoryczne­
go w spraw ie ustanowienia iządu rcpublikań 
skiego.

P etersbu rg  (Wl.t. Z  Pekinu donoszą, że 
wielu dostojników mandżurskich w  panicznym 
strachu opuszcza Cbiuy. W edług in fcn aacyi 
„W lecz. Wrem ", zbiegow ie ci m sją jakoby za­
miar przyjąć poddaństwo rosyjskie.

P etersbu rg  (Wł ). W obec protestu Japon ii 
przeciwko ogłoszeniu w Cainaen republiki, ce­
sarzow a odm awia podpisania aktu o zrzeczeniu 
się tronu.

0  w y  a  07, cukru

Pr^ga vAP). N adzw yczajne zebranie związ- 
Eu cukrow ników postanow iło jednogłośnie pro­
testować przeciwko żądaniom rosyjskim , doty­
czącym zwiększenia kontyugensów  wyw ozu cu­
kru. Jednocześnie postanow iono prosić rząd o 
polecenie delegatom w  Brukseli, aby na posie-

również przeciwko powyższym

Z Persyi.
Tabiis (AP). Pociągnęła do M aragi re la  

strzelców z dwom a kartaczownicam i i pól scci 
ny kozaków.

Zaburzenia w Rumunii.
Bukareszt (AP). Ustąpienie opozycyi z 

obydwóch izb w yw ołało jn ityijg i w całym k ra ­
ju. Dzisiaj po tłumnym mityngu ihanifestanci 
skierow ali się ku pałacow i. W yw iązało  się star­
cie z żandarm ami. Raniono 15  osób z publicz­
ności. Po mieście krążą patrole.

Woina włosko-turecka.
T ryp o lis  (AP). Oaza G a rg iresz  została 

ostatecznie zajęta przez strzelców.
Rzym (AP). Donoszą, iż generał Pecori- 

G iraldi opuszcza z powodu choroby Trypolis. 
Z astąpi go dowódca dyw izyi ankońskiej, gen. 
Caraerana.

Rzym (AP). Po stwierdzeniu osobistości 
turków ujętych na parostatku „M anouba", roz­
poczęto śledztwo w spraw ie przynależności 
tych osób do oddziału sanitaryuszów .

Bsriin (AP). Do agencyi W olfa donoszą 
z Rzym u: „K iderlen W aechter konferow ał z
osobami urzędowemi w kwestyach politycznych, 
w których zainteresowane są W łoch y i Niem­
cy, Poniew aż jednak wizyta nie została spow o­
dow ana specjaln ym i m otywam i politycznymi, 
to byłoby n ieracjonalne spodziewać się po 
niej jakichś konkretnych rezultatów politycz­
nych. «

Fary Z t AP). Z powodu zajścia z „Manou- 
bą“ , „T em ps" pisze, że m inisterstwo ppr. zagr. 
nie w ydaw ało rozkazu w ysadzania pasażerów 
tureckich, a jiaodw rót, zaleciło konsulowi fran­
cuskiemu w C agliari, za pośrednictwem  am ba­
sady w Rzym ie, by przeciwdziałał w ylądow aniu.

Paryż  (AP). Rząd francuski zamierza 
zwrócić się do rządu włoskiego o wydanie 29 
turków z „M anouby", ponieważ tylke do F ran ­
c j i  należy praw o określenia, rzy  są oni, jak 
twierdzą W łochy, oficerami tureckimi, czy też, 
jak  twieurzi T urcya, &anltaiyuszami Czerwonego 
Półksiężyca.

Rzym (AP). M inister spraw  zagranicz­
nych oznajmił peinomocnikom i ambasadorom, 
iż wobec w ojny z T u rcyą  wybrzeże tureckie 
tnorza Czerw onego cd Sarizy  do W asąulajfao 
znajduje się w  stanie istotnego oblężenia.

Ś fa k S  (AP). Parostatek rosyjsk i „O desa* 
m ający 350  tonn am unicji, która w deklaracji 
okrętowej została fałszyw ie wym ieniona, jako 
inny tow ar, i któtej parostatek nie mógł w yła­
dow ać ria wybrzeżu trypolitańskiem , został are­
sztow any po przybyciu tutaj z całym  ładun­
kiem. D w a torpedowce przyprow adziły p aro­
statek do Bizerr.y, gdzie tna on w yładow ać 
am unicję. K apitan  skazany został na zapłace­
nie kosztów.

ZamysłowskiJ w  Wilnie
WilRO (Wł.). O dbyła się uroczystość po­

św ięcenia sztandaru związku. Michała A rch a­
nioła. Zam ysłow skij w mowie sw ej oskarżał 
żydów o mordy rytualne oraz krytykow ał dzia­
łalność w Dumie Państw ow ej październikowców 
Przyjazd Zam ysłow skiego do W ilna jest w 
związku z agitacyą przedwyborczą.

Z zientsiw
Kamieniec-Podolski fv7 ł.). O negdaj i wczo­

raj toczyły się obrady w poszczególnych komi­
s ja c h  ziem stwa gubernialnego. P raca  postępu­
je powoli. Zakończyła prace jedynie komisy a 
asekuracyjna. W  k o m isji ogólnej po ożyw io­
nej d ysk u sji w iększością 12  głosów  p rzeciw lo  
10  przyjęty został wniosek wyznaczenia subsy- 
dyuin „Podolaninow i".

Dok&fa Izb.
Petersburg (Wł-). „N ow . W rem ." dono­

si, że sfery  rządow e om aw iają  obecnie kw estyę 
czasu trw ania sesyi. Dum y Państw ow ej. W e­
dług projektu Stolyp ina sesya  m izła trw ać do 
połowy m arca, by pozostał dłuższy przeciąg 
czasu na akcyę przedwyborczą. Projekt ten 
został jednak odrzucony, ponieważ w ciągu tak 
krótkiej sesyi Duma Państw ow a nie zdążyłaby 
rozważ}Tć wszystkich spraw . Postanowiono 
wszystkie ważniejsze projekty oraz preliminarz 
budżetowcy poddać pod d y sk u sję  Dum y przed 
W ielkanocą, poczem w posiedzeniach Dum y 
nastąpi póltoram iesięczna przerw a, by R ad a  
Państwa m ogła zakończyć sw e prace. W ma­
ju Dutna Państw ow a będzie obradow ała tylko 
w ciągu dwóch tygodni w' celu zlikwidowania 
spraw ostatniej sesyi. W ybory do przyszłej 
Dumy odbędą się we wrześniu. C zw arta Du­
ma będzie zw ołaną na dn. 20 listopada r. b. 
„N ow . W rem .“ wskazuje, że wyznaczenie w y ­
borów na lato jeąt nie na czasie, ponieważ 
wtedy włościanie zajęci są  pracą na roli, a mie­
szkańcy aąiast wyjeżdżają na letnie mieszkania. 
W obec tego gazeta podaje m yśl przedłużenia 
sesyi obecnej Dumy.

Petersburg tWh). „Ś w ie t" jest niezado­
w olony z prac Izb Państw ow ych w  r. 1 9 1 1.  
Najdonioślejsze reforray uwięzły w Radzie Pań 
stw a i w ątpliw ą jest rzeczą, aby Dum a Pań 
stw ow a zdążyła je  przyjąć. Prace Izb nie d>  
tyczyły zupełnie mas ludowych, które w d al­
szym ciągu są pogrążone w ciemnocie 1 bie 
dzie, w śród daw nych warunków" Nic widać 
energicznego zapoczątkowania owocnej działal­
ności w kierunku reform. Sm utne je st— koń­
czy gazeta— poczucie sw ego zacofania, gd y  in- 
nne narody szybkim krokiem zdążają n a­
przód

Goście angielscy
Petersburg (AP). N a posiedzeniu kom ite­

tu organizującego przyjęcie gości angielskich 
zatwierdzono ostatecznie program  na czas po 
bytu tych ostatnich. G oście angielscy przyjeż 
dżają w dniu 12 -ym  b. tu.

P etersb u rg  (WL). N a spotkanie gości au- 
gielskich w yjeżdżają do Wfierzbołowa Zw iegin- 
cew oraz korespondenci pism.

Petersburg (Wł.). D la d e leg a c ji angiel 
skiej przygotow ano pociąg sp ec ja ln y .

Petersburg (Wl.)- Guczkow przewiduje 
że przyjazd gości angielskich przyczyni się do 
nawiązania bliższych stosunków pom iędzy R o ­
s ją  a A nglią. ,

Eóźne.
Port Sald (AP). A n g le is la  para królew ska 

w yjechała na w y s fę  Maltę.
Petersburg (At1). Zm arł jeden z założycie 

li związku ł7  go października Milutin
Ń o w o -N ik c ia je w sk  (AP). Z  powt du śnież­

nych zamieci ruch pociągów  został wstrzym any.
Nikołajewsk-ftedmorski (AP). Znaleziono

zwłoki inspektora szkoły miejskiej Kolegajew a 
w jego  wlasnem mieszkaniu. Ciało zmarłego
pokryte jest kiótemi ranam i. Praw dopodobnie 
K ulegajew  odebrał sobie życic pod wpływom  
melancholii.

Dnia 9 styczni* 19 .2  r

4% Kenta Pań stw sw a. . . . ą i
4 ‘ /BV* Listy  zast. K liow ik. B  Tiera 865lt
41/*0/, Listy i . iv .  ro łtsw . B . Eiets. , . —
5“ 'c Poźyezk. prets. r2ć>4 r ............................. 47=»U.
5*/. „ „ : ? 5ć  t ............................. 379
5°/,Obi. prent, .S:!aeh. B an iu . . . . 526L1
tlkcye Peiersburśk. Międzynar. K oiserc. 545

M Peterżb D> źkent.-Poźyczk. J- . 53£
m R osyjik. dla Handlu Z e v n . . 4<6 * 5
m T -w a  Odlewni stali „Sorńiov/e* 136
» Brańsk. Fab. S z y n ..................... 193
w Fnł.-W .tch. kol. żel.................. 234
» Putiłsw żk..................................... *485 4
a Bskifiiu. T  w a Nafto w. . . . 401
0 Kijow skiego Banku Ziem skiego . -

u R ot. T o w . kopalni złota . 18 7 0 ,

0 Koł. fabr. otuszyc . . . 242 It

0 M R  W o r. kol............................... 76 i
0 kiosk. W in d aw  K yb. kol. żel. 1 5 8 1 i
0 Poł. Doniecka kol. żel. . . . 208
■ Mońk. Kazań, kolej . . . 53a
0 Don. Jurjew sk. T o w , met 291 ’ /2
0 „H a r tts ic n * '..........................

Sr*. Pożyczka 1905 *. . . 10 3 ’ 2 —1C4

5*'V „ 1906 r............................... xc3’ p
5%  S-nirdcetwa włościańskie 
5%  F o iyezkt 1008 r. —
5 %  O bligacye Kij. Miej. T o w . Kred. —

‘I Jt°io 1? b „ „ „ —
Usposobienie z waloram i państwowym i spo­

kojne, ale stałe. Z  papierami dywidendowym i po mo­
cnym początku ku końcowi giełdy słabsze; oremiów- 
ki dosyć mocne.

Data 9 go stycznia i f  s  r.

Barisd. W y p ię ty  < a PeteriLurg sp 2 :6  425
Łup 2 1 6 3 7 5

Csc;* weksiftwy aa Petersburg na t  'dni —.— 
4*/»% pn iycrka 5505 r. . . 100 05

4 %  t&ata państwowa >894 t . .--------------------------

R e i y l  bił. kredyt. 100 rb. 2 6 45

Djs ś m b U  p ry w s tte  / ,

Usposobienie nieożywione.

Paryż.— W yp łaty  c a  Petersburg:

C i  - ł, najulisza 2 f5  375
CecH n ajw yśszs . -J. 7 37 5

4'/o renta państwow a iBg,, r. 90 85

41'**/* p atyczk a zę.oj r. t . . ico  90

$°/a tjfcżyńika raayjtka ryaS r. (bez kuponu) 105.70 

D ysk sctc  p ry w łta c  A  lt%
Usposobienie trwałe.

Londyn,— 5*/, paśyezka rosyjska igot r. 104 '/

4V«8/s p cź yS łk a  rosyjska 1900 r. bez z up 100U1

Usposobienie słabsze.

Am sterdam,— 51 1 pożyczka rosyjska 1906 >. — —

4l/tV, pożyczka rosyjska *909 r. —

Ytftaaea.—gf* pożyczka rosyjska 1906 r 1 0 3 8 5

z B C ż m ,

iTclfcgsaia s p a  ja ło ;,)

Woroneż Usposobienie moCne. Ż yto  1 rb. 
pszenica garnówka 1 rb, 5 3  kop., girka 1 rb. 27  
kop., ozima 1 rb. 35  kop., owies folw arcrn y 87 k.; 
zw yczajny 80 kop.

Pokrowskaja Słoboda. Pszenica rosyjska 1 
rb. 08 —  1 rb. 35  kop., żyto 92 kop. — 1 rb. 04 
kopiejek,

Tietiuszt. Żyto  1 rb. c 3 — 1 rb. 1 3  ko p ; 
owies 63 — 75  k o p , mąka 1 rb. 08 —  1  rb. ao kop.

Je le c  Usposobienie z pszenicą i żytem sta­
łe, z pozostałem zbożem słabsze. Pszenica girka  
1 rb. 31 kop.; żyto 1 rb.; owies targow y 79 kop ; 
folw arczny 8 ;  kop.

Libawa. Usposobienie mocne. Żyto  1 rb. 
10 kop,; owies biały zw yczajny 1  rb. — 1 rb. 01 
k o p , czarny 97 kop.

Z  ostatniej chwili.
Wybory du parlamentu niemiecki eg c
v/arszawa (Wl.). Na w yborach w  B y ­

tomiu i K atow icach zw yciężyli kandyds.ci p o l­
scy  Dombek i Sosiński. Przychyln ie usposo­
biony dla polaków centrowiec O ppersdorf żw y- 
ciężyi w olnom yślnego Lehninga.

Z sejmu galicyjskiego-
LW ÓW (Wł.). Następne posiedzenie se j­

mu odbędzie się w sobotę. Posiedzenie czw art­
kowe odwołano, ponieważ rozpraw y budżeto­
we potrw ają 3 dni wobec obstrukcyi rusinów

Z komisyl-
Pfctarsburg (Wł.). N a prezesa komtsyi 

R ad y  Państw a do w alki z pijaństwem  w yb ra­
n y został D um ow o.

Ukaranie dziennikarza-
Petersburg (W ł). N a mocy rozporządze­

nia A kim ow a, współpracow nikow i rtd akcyi 
„B iiżew . W iedom ," został odebrany bilet w ej­
ściow y na posiedzenia R a d y  Państw a za spra­
wozdanie uwłaczające powadze R ad y. W  związ­
ku z 'tem dziennikarze przygotow ują zbiorowy 
protest.

Bada Państwa.
Posiedzenie z unia 9 stycznia.

Przewodniczy A kim o w .
Uczczono przez powstanie pamięć zm ar­

łych posłów Szainszina i Butow skiego.
O brady toczą się nad referatem  kom isyi 

wniosków prawodaw czych w spraw ie p ob iera­
nia przez skarb od skarbu finlandzkiego sum 
pieniężnych wzam ian odbyw ania przez finland- 
czyków powinności w ojskow ej.

R eferent M a n n ćh in  w imieniu kom isyi 
dom aga się przyjęcia projektu pruwa

Przeciwko projektowi w ypow iada się 
G rim m

B aron  Delingskansen wnosi poprawkę, 
ustanaw iającą, iż projekt praw a dotyczy je d y ­
nie obyw ateli finlandzkich, zam .eszkałych w gra­
nicach Finlandyi.

Prezes rady ministrów przem awia w o- 
bronie projektu prawa.

Po przem ówieniu Stiszyuskiego popraw ka 
D elin ghausena zostaje odrzucona

Projekt praw a zostaje przyjęty bez zmian 
w re d ak c ji Dumy

N a pozoslalej części posiedzenia debato­
w ano nad sprawozdaniem  kom isyi zjednoczc - 
nych w spraw ie projektu p raw a o zniesien u 
art. 5 1 (4) ustaw y karnej. W iększość kom isyi 
w ypow iada się za odrzuceniem wniosku.

D alszy ciąg rozpraw — dziś.
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D p .  A .  W y l m ,

Koralowy różaniec,
Notatki doktora lieurtaułt.

C ZH SC  P I E R W S Z A .

Siedziałem  w swym  gabinecie, marząc 
przy ogniu kominka i goniąc wzrokiem, błękit­
nawe dym y m ego cyg ara  —  gdy przyniesiono 
mi bilet w izytow y p. -Leyre. Nazwisko jego  
było mi znane, jako jednego z najzdolniej­
szych uczniów starego mego przyjaciela, prof. 
Durieux, autora słynnych prac o ferm entacyi 
win. R ozpraw a pana L e yre  o działaniu kw a­
su pruskiego przy tworzeniu się wina została 
w y r ó ż n io n ą  przez św iat naukow y, a Durieux 
widział w nim przyszłego sw ego następcę.

Pomimo nieukończonej tualety (była za­
ledwie ósma rano) kazałem prosić mojego go­
ścia,

M iałem jakby przeczucie, że czeka mię 
jedno z owych nadzwyczajnych zdarzeń, które 
w yjątkow o poc ąga ją  mój umysł —  a rzeczyw i­
stość spraw dziła to przeczucie. P. L e yre  do­
starczył mi matcryału do najciekaw szych i naj]j 
bardziej niepraw dopodobnych spostrzeżeń, j a ­
kie uczyniłem w ciągu mej lekarskiej karyery.

Powierzchow ność mego gościa nie zdra­
dzała niczem tych dziwnych nerw ow ych obja­
w ów , które go  skłoniły do szukania u mnie 
porady. C zytając list polecający prof. Durieux, 
badałem go nieznacznie i odniosłem wrażenie

stanowczo dodatnie. Klient mój był w yso­
kiego wzrostu, dobrej budowy, miał regularne 
rysy , obfite w łosy  i długą brodę. Czarne jego 
oczy śmiało w ytrzym ały mój wzrok badawczy, 
m alow ała się w nich szczerość i praw ość.

Durieux polecał mi go bardzo gorąco. 
„Posyłam  ci, pisał, kierow nika mojego łabora 
toryuin p. L eyre , który podiega jakim ś zabu 
rzetrom  pochodzenia nerw ow ego. B yć może, 
że je przecenia, bo nic w nim nigdy nie za­
uważyłem niepokojącego. W  każdym razie, 
proszę, lecz go tak, jakbyś leczył twojego od­
danego ci D urieux“ .

—  A  więc, spytałem mego gościa po 
odczytaniu listu, cóż mi pan powie?

—  Pragnąłbym  zasięgnąć porady pań­
skiej co do pewnych nerw ow ych objaw ów , 
które mnie mocno niepokoją. S ą  to sny stałe, 
uporczywe, zaw sze jedne i te same, od których 
się nie mogę uwolnić.

—  Zechciej mi je  pan opisać dokładnie 
i nie opuść pan żadnego szczegółu, odpow ie­
działem. Pow iedz mi pan, w jaki sposób 
i w jakim  czasie le sny się pojaw iły i opisz 
okoliczności które im tow arzyszyły.

—  O powiadanie moje może być bardzo 
długie, jeżeli pan życzy bym mu opisał szcze­
gółow o te objaw y, obawiam  się zabrać panu 
zbyt dużo ciasu .

—  Nie miej pan tej obaw y. S n y  pańskie 
muszą być bardzo niezw ykłe, jeżeli do tego 
stopnia pana niepokoją; by je  ściśle ocenić, 
muszę je  zbadać bardzo dokładnie.

—- Niech mi pan pozwi li zacząć od tego, 
że zwracam  się do pana, nietyiko, jako do le­
karza S n y  moje tworzą jakby odrębne życie, 
bardziej gorączkowe i męczące niż rzeczyw i­
stość. Zw ierzyłem  się profesorow i Durieux, 
mój zaś szsnow ny naczelnik poradził rci z w ró ­

cić się do pana po radę. „D októr lieurtaułt,. 
rzekł mi, studyuje jako  specyalność, najrzadsze 
ob jaw y życia psychologicznego i chyba on je ­
den potrafi ci pomódz".

—  U daję się więc do pana, ośm ielony 
przyjacielską radą mego mistrza, bo sam bym 
się nie odważył u-zynić wyznania, które być 
może każe panu wątpić o mym zdrowym  roz 
sądku.

-— Przystąpm y do rzeczy, panie Leyre, 
opon i dz mi pan bez obaw y całą sw ą bistoryę, 
gdyż Durieux bez potrzeby nie przysłałby pa­
na do mnie. Bierz pan cygaro i mów.

—  Dziękuję panu, nie palę. Oto, co mi 
się w ydarzyło: W  listopadzie roku przeszłego
broniłem mej rozpraw y na stopień doktorski 
nauk chemicznych. Było  to przed dwom a m ie­
siącam i. R ozpraw a ta kosztow ała mię wiele 
pracy, musiałem studyow ać masę dokumentów 
i czynić niezwykłe i trudne doświadczenia, któ­
re odbywałem  nietyiko w laboratoryum , lecz 
spędzałem nieraz cPugie godziny przy fermenta- 
cyi win i wchłaniałem parę z aikoh-. łów, ete­
rów  etc. Zdrow ie miałem zawsze w yborne 
i nie doznawałem  nigdy żadnych snów  szcze­
gólnych, skłonność ta objaw iła się dopiero po 
zdaniu mego egzaminu doktorskiego. W  kilka 
dni po otrzymaniu doktoratu udałem się na 
wypoczynek do A rcachon, przestałem pracow ać 
i używałem zupełnego spokoju. Odbywałem 
przechadzki, miałem dobry apetyt i czułem s'e 
doskonale. 28 listopada po odbyciu diugiej 
wycieczki do przylądka Ferret uczułem się bar 
dzo zmęczony i zaraz po obłędzie udałem się 
na spoczynek. W  nocy miałem sen następu- 
jąry :

P. L eyre  w yjął z kieszeni notatnik i w 
dalszym  ciągu sw ego opow iadania często weń 
spoglądał.

Znalazłem  się w dużym lesie, byU 
noc, lecz przy niebie pogodnein droga rysow a 
ła się wyraźnie. Szedłem  dość długo ścieżką 
leśną i ujrzałem w końcu p rzed sobą jakiś 
wielki dom, budowany w styiu 184 0  roke; 
wznosił się on w parku, otoczonym k ia ią . Opar 
łem się o te, kratę i machinalnie podniosłem 
oczy ku jednem u z okien znajdujących się na 
pierwszem piętrze. Pozostałem, tak z godzinę, 
wpatrzony w owe okno, nie mogąc oderwać 
od niego wzroku. Czułem się jakby zahypnoty 
zow any i pomimo największych wysiłków  nie 
mogłem spojrzeć w inną stronę. T en  rodzaj 
zmory, bardzo im czącej, ustał dopiero po obu 
dzeniu się Spojrzałem  na zegarek: była za le­
dwie trzecia rano. Nie mogłem już usnąć, ta 
kie wrażenie uczynił ów sen na mnie. G łow ę 
miałem ciężką i silny ból w karku, dolegliw o­
ści te trw ały do śniadania, potem przeszły.

—  Zapom niałem  już o ow ym  ście ; w cią­
gu dnia odbyłem wycieczkę do C a sa u x , gdzie 
zwied/item staw y, zmęczyłem się znów trochę 
1 położyłem s 'ę  ja k  dnia poprzedniego, prawie 
zaraz po obiedzie. I znów mi się przyśn ł ten 
sam sen, znalazłem s :ę w tym samym lesie, 
ujrzałem ten sam dom; oparłetn się o tę sam ą 
kratę i tak samo oczy me jakąś niewidzialną 
silą przykute nie m ogły się odw rócić od tegoż 
sam ego okna. Próbowałem  walczyć 2 tą siłą, 
która nietyiko paraliżow ała mi wzrok, ale i 
wszystkie członki i nie pozw alała na żaden 
ruch, lecz daremne czyniłem w ysiłki, hypnoza 
ta trw ała przeszło godzinę i ustała dopiero po 
obudzeniu się. Czułem się bardzo znużony, m ia­
łem silny ból w głow ie, szyi i karku Wstałem 
dopiero w południe, zjadłem lekki obiad i p o­
łożyłem się spać późno. Sądziłem, że sny te 
byty może w yw ołane późnym posiłkiem, lecz

jo  sen mój powtórzył się taki sam zupełnie 
jak i tamte.

—  A le tym razem nie starałem  się już 
odwrócić oczu od okna, i po upływ ie pew nego 
czasu, godziny może, uczułem we śnie, że od­
zyskuję swobodę ruchów. Poraź pierw szy mo­
głem iść, wróciłem tą sam ą drogą i doszedłem 
do wielkiego dębu, przy którym stała chatka, 
wówczas się zbudziłem; chatkę tę zauważyłem , 
gdyż sen mój zawsze się od niej zaczyna, za­
wsze znajduję się przy niej, gdy wchodzę do 
lasu.

JecTnem słowem , od d. 28 listopada co 
nocy inam jednakow y sen, co nocy spędzam 
z godzinę czasu oparty o kratę i nie jestem  
w stanie zmienić kierunku wzroku. Ju ż  nie pró­
buję walczyć z tą niemożliwością, gdyż do­
świadczenie mię nizekonało, że w alka taka w y ­
wołuje nazajutrz migrenę, gd y się z -ś  nie o- 
pieram, nie doświadczam żadnych cierpień

—  O bawiam  s ‘ę jednak, by to uczucie 
bezwładności nie było początkiem jakichś za­
burzeń nerw ow ych. Czytałem kiedyś, że niektó­
re choroby zanim się objaw ią w rzeczyw istości, 
zapow iadają się we śnie Prosiłbym  pana, 
doktorze, byś m:ę pan w y egzam inował staran­
nie i nie ukrywał przedemną wyniku sw ego 
badania

Przystąpiłem  więc do ścisłego badania p. 
L eyre. W  całym jego  organizmie me znalazłem 
nic nienorm alnego, pod względom fizycznym  
posiadał on doskonałe zdrciwie.

W tedy przeszedłem do badania jego  fun- 
kcyi psychicznych. Badanie to było długie i 
drobiazgowe i także nie odkryłem najm niej­
szych zaburzeń w uwadze, pam ięci, woli i 
mowie.

(D. c. n.).

Na przedwczesną męską niemoc płciową oraz wszellie niedomagania neurasteniczne
ako 10: bezsenność, rozstrój procesu jn yśo w ego , osłabienie pamięci, niepokój duchowy, ucisk czaszki, falowanie krwi, kon- M  I B  jł jHft I I  H A S  J Ł  ^  BU 8 %  okazał się nader skutecznym i zupełnie nieszkodliwym, l.uera-
wuTsye drgania, popędliwość, brak apetytu, zie trawienie oraz nerw ow e niedomagania sercow e — środek w zm acniający W I W I s  “  ■  ■  ■  ■ ■  ł l  U i l H  tura: R ad cy tajnego m edycyny urof. Kulenburga w  Berlinie,
rjfcłey tajńeso mrdyc. prof. Furingera w J'»rlinir, prof. Necinni w  Insbrucku, prof, llollendera — Berlin, prof. Rosnera ' Berlin, prof. Rebourgeon — Paryż, prof. Moll - C urycb, D-ra Popper — Igls i taj. rad. med. proi. Senatora. Obszerną literaturę
w ysyłam y bezptatn-o. 
W a-.; awa, Bracka 6

G łów ny .‘ kład c 
W  W iln ie  dostać

a irró len w a Polskiego: S. R oścRzew ski tS: J . Kirchm ayer, » f | e f  | « 9 n v c t n i  A ■  ^  
: można u I li. Segalla i w e wszystkich innych aptekach. “ *  ■ z

W e  własnym  interesie należy 
zw racać uw agę na nazwę MUiRACITHINA ALEK AMORA.

do w ł o s ó w  \
z  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o

p rzyw raca kolor włosom siwym, rudym i i .nym  
odcień om szybko i trwale, stosow. do życzenia od 
najjaśniej, blond do najch mniej. brunetów. Każdy 

n o /e  nadać swoim włosom farbą z ekstraktu 
or/.cch. Ns 4 711 utraconą barwę. Niezrównana  

*w  s.vojem działania, gwarantuj niesjko-i.
Sposób użycia dołączam y przy  
każdym flakonie. I o nabyci 

w  kolor: czarn., bronz., ciem. 
i ja m  bl. C en i tn f[

1.20 k., d. 2 r.

‘kxh  jKulgens
Peifunwya K? 47il

Ftjzyst od r 1792

Tolon'8 n. Reng" 
i Ryg?- 97

Dostawca Dwcru 
Jego Cesarskiej Moś­

ci Cesarza Rosyjskiego

Nabyw ać można w  apte­
kach, aptecznych i per- 
um ryjn. magazynach.

■^Szampańskie
lOUlSde B A R Y

P lerw o/orzęd n a  • 
francru&lst) markat

Butelkowana w  k r a j u  
Oszczędność 2 r b  na c le !

Polskie Biuro Leśne Ks. Zd zisław  Lubom irski i S  ka.W arszaw a ztórawia Nr 22. 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i t a k s a c j e  l e ś ­
n a .  Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

Sprzedaż \ae w s:ysik:ch  aptihacb, perfunteryach i składach aptecznych.

W  mag zynie Mód i tow bławatnyoh Demu Handlowego

k-kaBr. N. M. Lepejko i S | W YZN AC.TA S IĘ

K ijó w , K r e s 2 c z a ! y k 40,

Wyprzedaż
| On. 10, II, 12 i 13 s t y c z n ia .  | 3 '

S e w e ry  Kow alew skiej
w  W a r s z a w i e ]  C h m i e l n a  2 6 ,  tel. 2 4 1-4 5 . 

Centrum miasta.

Pokoje słoneczne, komfortowe z nowcczesnem i wygodam i od 1 rb
dziennie.

W szelkie inform acye i ułatwienia dla przyjezdnych. 5486

T o iraw kę ,  
Saletrę chilijską, 

Kaiisit, 30oa i 40%  Sole potasowe
I

dostarcza 
D O M  H A N D L O W Y

4 9 7 0

l i i i i i j i - M i i l i  i H iie iifti
P r z e d s t a w i c ie le  T o w a r z y s t w a  Ł o w ic k ie g o

K i j ó w ,  P u s z k i ń s k a  JY a  I I .
D la telegr : K ijów -N ieczuja. Telefonu Ns 13 3 6

Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz.

S. Heinricha
został przeniesiony w  styczniu r b. z W arszaw y dc Kijowa 

nu K r e s a c z a t y k  Na 23 w  podwórzu.
Fabrykacya sztucznych rąk i nóg, leczniczych aparatów  

i gorsetów według systemu profesora Hessinga, bandaży 
rupturowych i t. p. 3861

Zakład pozostaje pod osobistem kierownictwem  
S. Heinricha, nagrodzonego dyplomem w  Paryżu.

Cyrkon
Fabryczny Skład

DOM H A N D L O W Y

•  W 1  •  •

t*

E p i B e p s f ^
była oddawna uważana za choro­
bę trudną do zwalczenia, a na­
wet za nieuleczalną i każdy, ob­
ciążony tem cierpieniem, stoso­
w ał nie jedną metodę leczenia. 
Nie osiągnąwszy żadnego rezul­
tatu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-Epi- 
I- plyczne proszki (Dr; R. W eila  
Epilepticon), a można się wkrótce 
przekonać o ich doskonaleni dzia­
łaniu. Dr. med. B. Suzor z P a ­
ryża pisze o tym preparacie w  
AL 89 „Gazctte des H opifaus" eo 
następuje: „Musimy potwierdzić,
zgodnie z prawdą, że za pomocą 
Epiiepticonu D-ra W eila osiągnę­
liśmy rezultaty szybsze i pew niej­
sze, niż za pomocą wszelkich in­
nych środków dotąd używanych.

Cena dużego pudełka 4 rb. 
W yrób w yłączn y:

Apteka pod „ Ł a & ę d z t a "
Frankfurt n/M,

Dostać można we wszystkich  
aptekach i większych składach 
aptecznych. Jeneralni przedsta- 
wiicele dia Królestwa i Cesarstwa. 
Treu tlcr i Bernhardt. W arszaw a. 
Tfoduena 3. 2676

„Hygiena tw a rz y  i rąk“  
wszechświatowej sławy

„S  I NI I1'
(płyn)

Cdelikat: ia skórę, leczy 
radykalnie i usuwa pie­
gi, w ągry, liszaje, kro­
sty, oraz połysk twarzy. 
Nadaje tw arzy piękność 
i mok młodości. Cena 
flakonu Rb. 1.70. Dostać 
można w  większych  
składach aptecznych i 
perfum er Przedstawiciel 

J ó z e f  S ł r e & s m s n  
W arszaw ą, Złota ló, te­
lefon 18 4 4 4 . 53301

Z Laboratoryum  L . Laleuf w  O r­
leanie (Francya) 

J o d y r i i . a  D o k t n r a  D e e c b a m p
(Jodhyrine du Dr, Deschamp) 

Ogólnie uznany środek przeciw  
--------------  u Y T Y Ł D Ś C I  -------------
zalecany przez lekarzy z dosko­
nałym skutkiem. Jodyrina Dr. De 
schamp jest znskyrnitym środkiem  
odtłuszczającym działa skuteężnie 
od samego początku »eczenia Jo- 
dyrina Dr. Deschamp niema ubocz­
nego szkodliwego działania Usu­
w a otyłość stopniowo w  bardzo 
krótkim czasie. Cena pudelka, za­
wierają- ego 60 pastylek w  opłat­
kach, rb. 4 2 5  kop. Sprzedaż we  
wszystkich aptekach i -składach, 
aptecznych. Repzezentacya na Ro- 
syę Dom H andlow y I.uxemburg i 
S-ka, W arszaw a, Źorawia 40  135

t ) i k l l A I  w y naj*łcia, lub stan-
I  w I i O l  z utrzy m- 81a 2-ch
9 J uczących się panienek.
Trohświatiiielska 25 m. 15. 133

P n t i * '7 a h n u  nauczycielka do 
• U l i  f c H l l l l d  przygot. 2 dziewcz. 
do szkoły rząd. i muzyka (demi pla­
ce) od 5  — 7 w. Lw o w sk a 10  m. 62.

13-1
p iu p o w e ; p e a o y  poszuk. intel e 
O  panna ukończ, kursy buchał., pi­
sze na masz. różn. syst,, przyjm. po 
sadę tu lub na wyj. Nazarjowska 13  
m. 1. S. B J24

Rządca damy
poi. poszuk. zarządz. drug dom , za 
wiad. lid. Kijów, poste-rettante o 
kazicie], pi-szp. Nr 144, 1 1 3

Parisienne
serieuse cherehe leyons, Thćorie. 
Conyersaticn litttrature ćcrire. M 
Żytom ierska 19 ni. 3. u ę

Potrzebny student ■ klasyk na 
wyjazd, znaj. ma 

tematykę. W ynagrodź. 45 rb. mieś. 
Adres: Turgieniew ska 29 m. 1. 110

K i j ó w ,  K r e s z s z a t j ł k  5 .

4 5 4 1 T e legr. adr. BEm bu-Kijów *

! T y  Ik o !
W optycznym magazynie najnowszych  

wynalazków

patentowane w j i n u j n - y o m  ADAMOWICZA
lamDY I l a l l U W U  Ł < ll  u "  p c D D C ż W i \r«lampy

syst. i w yr. fabr. F« K r z e m iń -

n
ik i i S  k a  w W arszaw ie

B S U R A  «

T e ę b a c k a  II w  W a r s z a w ie .
Otrzym ał 2-gi transport ogierów ; 
ogiery pełnej krw i angielskiej,
A n g l o - n o p m a n r l ó w ,  N o p -  
f o l k - B i * o t o n ó w ,  lekkich Per 
SZerońÓW. oraz 2 ogiery czystej; 
k ^ w i  a r a b s k i e j .  8 1 ]

przewyższające wszelkie inne syst.

taniością eksploatacyi, 
prostotą kcnstrukcyi 
i siłą światła.
Zaw sze na składzie w raz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego repre

zentanta. 5 °57
K i j ó w ,  Prorezna Nq 2

Dom Handlowo - Przem ysłow y

F. S zo k a ls k !,

P R O R K Z N A  Na 10 .
Można mieć najnowszych kon 

strukcyi i fasonów okulary, lo r­
nety, lornetki teatralne i połowę, 
latarki kieszonkowe. Tylk o  zagra  
niczne zapalaczki rozmaitych kon- 

strukcyi po cenach fabrycznych  
W szystkie towary tylko w  najlepszym  
___________  sratunku

Frondzie
do portyer, firanek i drape 
ryć najrozm. sznury, ta& >  
m a , k u t a a y  gotowe w 
najrozmaitszych kolorach  
Zam ówienia wykonują się 
wt dług najnow. wzorów.

Rolety autom atyczne
wyborze. Ceny stale tylko u

Rajgorodeciuego
I.uterańska 3, drugi dom od 

rogu Kreszczatyku. 4614

Precz 1 rękami!
juiwtsr

bez chlorku, bez sody

s a m
p S o ^ z e  

bieaiznę
bez mydła. Po go 
dzinnern gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę

p i > x e d x i u i ł e j  
b i a h i c i .

ł.'3'L.jcn wszędzie 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T -w u  Handlu T o w a ­
rami Aptecznym i w  

________ Kijowie. 5498

Do wydzierżawienia
dokrze zagospodarowany m ają­
tek 670 dz. w  podols. gub. Nowo- 
Uszyc. pow. 10 w . 00 cukrowni, 
33 w. od kolei, część szosą, nowa 
kolej blizko majątku. Park, pięk­
na rezydeneya, budynki murów., 
blachą i dachówką kryte w  dosk. 
stanie, nowa gorzelnia m łyny i in ­
wentarz żyw y i m artw y obowiąz­
kowo do spłacenia Szczegóły: 
Kijów, Kreszczatyk 41, Biuro „R e ­
klam a". n r

JAflOStAWIE i K03TA0MSKIEP M ła e
G . S O K G Ł G W A

K r a s t o i a ł jr h  3 4 .
Otrzymano w  wielkim w yborze  
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. biePznę męską, tow ary ba 
wełniane i wiele in. przedmiotów, 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4^65

p o l s k i  S k ł a d
DRŻEWA OPAŁOWEGO
J .  rlc ł u j a n a  w  K ijowie na Przystani. 
Uh Ppczajów. 32  Tel. 2282. Ceny  
najniższe. D rw a beriinowe najlepsze.

5020

Majątek polski
220 dz. w  jednym  kawałku na P o ­
dolu sprzed bez pośredn. Cena 475  
rb, dz. Bliższe iriform. Kijów, 'Bor- 
szczaeow ska Nr 141 m a. 747}

t e c ja  ZBltrcit.
Konstantynowska 4 m. 15  od g. 8 —  
to rano , od 4—6 wieczoren?, w  nie­
dziele od g. 9 —ąa w  poł. 5104

c&zm- lat 33, praktyki k t  Mi cWtlbn^ świa 
dećtwa, poszuk. pos. Adres: Kosz o 
wala, gub. kij, peste-rest. A . W  5 519

I i j r t p o  szkoły rząd z teor 
. I w f l  ję Z. i w yż muz. posz. 

pos na vcyjazd A d res: W .nnica d. 
Miałkowsltiej dla A . Piotrowskiej.

-   5618
oszukuje lekcyi. 
iuzniecznaą! m. 7. 

Kinowski. 20Student I
Pony“" ogredaiK ™T,fŁrd.°
dówki. A d res: p ChrystynÓwka kij. 
gub. W iadom . u w łaść. L. Rose. 64

jB jo M B z jc ie lk o  polka poszukuje 
posady do początkujących dzie­

ci: ro sy js k , francuski teor i prakt. 
L w o w sk a 10 m. 17. 08

r* !o u o z y c .L :lk a  zagruniez wykszt 
pos. pols., tranc. dosk., mem. 'eor., 
poszuk. posady lub jako opiekunka 
do towarzystwa. Listów Nesterow
ska 2t m. 3. 69

P r n k ł u k ^ i n ^ i  bftz.Płat- Przyj- f  1 a r u y i i c i i i i i i  mujs się od 1
m arca z inteligentnych polskich ro­
dzin do 2 folw arków . Adres; p IIo- 
low aniew sk—Podole, Sw orn iow ata— 
S Berezowski. . 70

pokój 7. utrzymanifni lub bez 
Puszkińska Nr 10 miesz­
kania 12. 106

M a s iy n y  do topienia  ś n ’egu
własnej konstr. M. llu l-W  nnickiego. 
TS% oszczędności. MichajłowsKi zauł. 
Ńś 1 . 7 j

j t i  W j ń Z l
stud. poszukuje 
lekcyi. M' Źyto- 
mier 20 m 69. 

132

RządcsHolnik posiada chlub 
nc św ia d , poszukuje posady zarzą­
du majątkiem, demem lub innem 
przedsiębiorstwem, może być komi­
wojażerem  w dziale rolniczym. Adres  
Kijów, K ragła U niw ersytecka JMs 8 
m i t  dla R ządcy. 129

t l i r - h o p I / O  przychodząca po- 
3 U w I l A I  ti\fL trzebna. Z g łaszać  

się Michajłowski zauł, 38 m 19. 105

żonaty, katolik, śred- 
nich Iat- poszukuje 

Y » n V l ł V ł l l  miejsca w  majątku 
ziemskim, posiada 

chlubne świadectwa. Kijów, Buljoń- 
ska 62 m. 6. I. P. 107

L t i r t i w ,  B iuro  u ju s z y c is ls k iu
A . W ierusz-Kow alskięj, ul. Kornela 
Ujejskiego 1. 8 B . Poieca nauczyciel­
ki z bardzo dabremi świadectwam i 
bony, cudzoziemki freblanki. 12Ó

M a u o i y c i  d k a  z zagranicz. wykszt 
B» poszuk. pos. Lłobry poi., niem 
i franc. (teor. i prakt.) począt. rosyj., 
muzyka. Odesa ul. Noworybna 20 
m, b dla BI. 139

Poszukuję posady rządcy, buchal­
tera, lub kusyera w majątku, lub 

cukrowni.
Jestem familijny, mam lat 29, posia­
dam 9-cio letnią praktykę w  gospo­
darstwie rolncm i rachunkowości. 
W ym agania skromne. Łask aw e ofer 
ty: p Hajsyn gub. podolsk. poste- 
restante J. G. 138

Redaktor odpowiedzialny 
S ta n is ła w  Z ie liń s k i.

N ^ u o z y e ia i K a  skończyła pensyę 
wyższą w  W arszaw ie, poszuk pos. 
do początk. dzieci, jęz. franc , polski, 
rosyjs. i począt. niemieck. W mmca 
ul Pocztowa d. Piątkowskiej tniesz, 
p. Potemkowskiej. 82

f t i e n h a  mtoda inteligentna, poszu- 
U 9 U U A  kuje posady lt-ktorki, to­
warzyszki przy chorej. W innica ul. 
Pocztowa d. Piątkowskiej mieszk p, 
Potemkowskiej. 83

Piszukuję studenta
na wieś do dzieci. Rozm ówić się: 
hotel „S a v o y “ tg niedz. i pon. od g. 
t —  3 PP- %2

P n C 7 l l l r ! l l l »  roi^jscaprzygospo-
l U S i ć  n u j t j  dawstwie, mogę na 
wyj. Luterańska 8 m. r. E. Korewo. 
_________  95

Poszukuję dzierżawy
400 do 600 dziesięcin na: Podolu, Be- 
sarabii, W ołyniu lub Ukrainie. Ofer. 
upresza się nadsyłać pod „T . P.“ do 
Ceńtralnngo Biura Ogłoszeń L. i E .  
Metzl i S-ka w  W arszaw ie. 94

P d l n i t #  z dyplomem szkoły rol- 
I IU IIId G  niczej i długoletnią prak 
tyką w  dobr. g o sp o d . Księstwa, 
Królestwa i Rusi, znajora. pełna za- 
stos, nawaz pumccn. kult. rolnych, 
plant, buraków, kartof. i chmielu 
Obznajm. z k a rm , hodowlą i mlecz. 
Rekom, i chlub, świad., poszukuje 
posady \d r . Żytom ierz, Moskiewska 
Nr 2, W iechowski. 109

Kamieiiiec-Podolski
Prenuraurstę i ogłoszenia do

,DzlennikaKijow$k.:‘
p;-zyjaują: 353

Si. Prusiiiewiiti (Skład (otogrsfiezny) 
Księgarnią Polska 

p. Wł. WinarskiegOr

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 38. Wydawcy. o m a s ^ M ic h a ło w s k i .
A n to n i C z e r w iń s k i.


